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CZĘŚĆ REZEDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa poleciła 

do użytku szkół średnich z językiem wy­
kładowym ruskim książkę pod ty tu łem : 
„L. Germana i Petelenza Wprawy nimeeki 
dla perszoi klasy szkił serednych, perełożyw 
Om. Kalitowski na jazyk rusk ij“ i nazna­
czała cenę jednego egzemplarza na 90 ct. 

r

CZĘŚĆ IIEDEZĘE OWA
Lwów , 12 września.

Widocznie spraw a ruchu kreteń- 
skiego bardzo źle stoi, a sam ruch 
jest u schyłku, skoro nawet ateńskie 
biuro telegraficzne, będące dotychczas 
źródłem wszelkich wiadomości, u s iłu ­
jących przedstawić stan rzeczy na 
wyspie w najkorzystniejszem dla po­
wstańców świetle, zdecydowało się po­
twierdzić depeszę generał-gubernatora 
Szakira baszy o zajęciu bez oporu przez 
wojska tureckie wszystkich miejsco­
wości objętych lub zagrożonych ro­
koszem i o cofnięciu się powstań­
ców w niedostępne góry. Oo więcej, 
doniesienie ateńskie przepowiada ry ­
chłe poddanie się i tych także despe­
ratów, oraz przywrócenie zupełnie nor­
malnych stosunków.

Tym sposobem ruch kreteński 
ukończyłby się w sposób odmienny 
od tych, jakie dotychczas po kilka- 
kroó^ wybuchały na wyspie. W praw ­
dzie i w poprzednich także powstaniach 
zbrojne oddziały rzadko tylko sta­
wiały czoło w otwartem  polu woj­
skom sułtana i zazwyczaj szukały

przed niemi bezpiecznych kryjówek, 
jednakże niepoprzestawały na tern, 
lecz od czasu do czasu w ysuwały się 
ze swych skalistych kwater, niepoko­
jąc nieprzyjaciela i podtrzymując ro­
kosz dopóty, dopóki wydało się to 
potrzebnem dla panheleńskiej agita- 
gitacyi w Atenach i jej protektorów, 
w interesie utrzymania na porządku 
dziennym kwestyi kreteński ej jako o- 
twartej. Z reguły też wdawała się o- 
statecznie dyplomacya, a za jej po­
średnictwem  K reta zdobywała dość 
szerokie ustępstwa.

Obecnie, jak  się zdaje z donie 
sień ateńskich, nie ma mowy o za­
stosowaniu dotychczasowej taktyki. 
W brew oczekiwaniom i nadziejom 
szowinistów, porzucono w stolicy grec­
kiej bardzo rychło myśl wyśrubowa­
nia ruchu kreteńskiego do znaczenia 
wielkiej kwestyi i wciągnięcia jej 
w zakres dysput dyplomatycznych; 
Turcya otrzymawszy od gabinetów 
przyjacielską wskazówkę, aby zabra­
ła  się bezzwłocznie do przytłumienia 
w zarodku wybuchających iskier, i 
nie potrzebując ztąd obawiać się, aby 
z którejbądź strony paraliżowano jej 
działalność, rozwinęła potrzebny za­
sób energ ii; wzburzenie wreszcie, 
jakie objawiło się w Grecyi pod w ra­
żenie;.11 nadchodzących z wyspy wia: 
donmści, złagodniało niesłychanie, gdy 
W. Porta oświadczyła, iż będzie zmu­
szoną uważać jako casus M li wszel­
kie takie popieranie powstania ze 
strony Grecyi, jakie praktykowało się 
przy sposobności dawniejszych ruchów. 
Odtąd też przycichli zupełnie heleń- 
scy politycy w Atenach, i przestali 
okazywać dla Krety sympatye, któreby 
mogły podsycać nadzieje i dążs.nia 
niezadowolonej ludności.

Epilog najnowszych wypadków 
na Krecie budzi wszędzie, gdzie tylko 
odzywa się silniej pragnienie utrzy­
mania pokoju europejskiego, tern 
większe zadowolenie, iż wedle ogól­
nego niemal przekonania , powstanie 
nie było wyłącznie następstw em  m i­
zernych stosunków adm inistracyjnych 
na wyspie, lecz zostało z zewnątrz 
rozżarzone, celem sp róbow ania , czy 
na tej drodze nie dałoby się w yw o­
łać takiej akcyi. któraby mogła obró­
cić w niwecz dotychczasowe usilne 
zabiegi dla utrzymania pokoju m ię­
dzynarodowego.

Głosy z Kroacyi.
W arszawski oficyalny D niewnik, który 

się od dawna opiekuje opozycyą w Kroacyi, 
jak w ogóle wszelkiemi opozycyjnemi ży­
wiołami w Monarchii austryacko-węgierskiej, 
umieścił temi dniami artykuł o wrzekomej 
madziaryzacyi w Kroacyi. Organ narodowe­
go stronnictwa kroackiego Agram er Żtg. 
tak odpowiada na te elukubracye rossyjskie- 
go organu ;

„Oczywiście żale Dniewnika nad ma- 
dziaryzacyą powinny obudzić wielki interes, 
albowiem w obec prasy rossyjskiej zawsze 
trzeba pamiętać o maksymie: Timeo Danaos 
et aona ferentes, czyli innemi słowy, nic nie 
jes t niebezpieczniejszem, jak gdj dzienniki 
rossyjskie udają współczucie.

Cóż spowodowało D niewnik do t~go> 
wybuchu litości nad nam i? Czy może skwa- 
pliwość z jakiem  nasze opozycyjne dzien­
niki powtarzają wszelkie elukubracye tego 
pisma, mające pokrzyżować politykę zagra­
niczną Monarchii habsburskiej ?

„Bądź co bądź, pewną jes t rzeczą, że 
w Kroacyi nic nie może wywołać większych 
wybuchów wesołości, jak kiedy się słyszy 
o madziaryzacyi. Odkąd istnieje ugoda au- 
stryacko-węgierska, a więc od dwudziestu 
l a t , myśl narodowa u nas tak się wzmo­
gła, że gdyby ci patryoci, którzy w czasach 
germanizacyi (przed rokiem 1860) budowali

Jednorazowe inseraty obliczaj się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Tnseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres SL

podwalinę tego gmachu, byli dożyli dnia 
dzisiejszego, zaw ołaliby: dzięki ci Bc że, że 
narodowi memu dałeś takiego sprzymierzeń­
ca. Każdy kto chce, może się przekonać, że 
szkoła, od ludowej aż do wszechnicy, cała 
adm inistracya , całe sądownictwo u nas, od 
najniższej do najwyższej instancyi, spoczy­
wają na podstawie narodowej. Któż zdoła 
zaprzeczyć, że to wszystko je s t zasługą u- 
gody kroacko-węgierskiej ? Czyż kiedykol­
wiek przedtem myśl narodowa w podobny 
sposób kwitła w naszym kraju ?

„Aby w takich okolicznościach pisać
0 madziaryzacyi Kroacyi, na to potrzeba 
zupełnej pogardy i faktów i tyle wstrętu do 
prawdy, ile go dostrzedz można tylko 7 
dziennikach rossyjskich. Przecież nawet n a­
sze organa opozycyjne, skłonne do najmniej 
uzasadnionych zarzutów, zaprzestały od da­
wna wszelkich skarg na m adziaryzacyę, o - , 
czywiście dla tego, ponieważ nie zdołały od­
kryć ku temu najmniejszego powodu.

„Rossyjski dziennik nie potrzebuje się 
obawiać, aby jego czytelnicy uczynili mu 
zarzut kłamstwa. Rossya dziś przechodzi to 
stadyum, w którem Austrya znajdowała się 
30 lat temu. Prasie rossyjskiej nie wolno 
zajmować się swobodnie własnemi sprawami
1 domagać się uchylenia tego, co złe i n ie­
właściwe ; tern gorliwiej tedy zajmuje się 
wewnętrznemi stosunkami w ościennych 
państwach. Rozwodząc się nad madziaryza- 
cyą Kroacyi, prasa rossyjska uniewinnia 
ucisk Polski pretekstem, jakoby, także gdzie 
indziej działy się podobne gw ałty; równo­
cześnie zaś pewne radykame i naiwne ży­
wioły w naszej Monarchii pragnie utrzymać 
w wierze, że w danej chwili car ujmie się 
za niemi.

„Niechże organ rossyjski wskaże nam 
choć je in ą  instytueyę w Kroacyi, któraby 
była gniazdem madz.aryzs.cyi? Albo n'ecłi 
nam  wskaże choć jedno indywiduum, któ­
reby u nas było uległo madiaryzacyi, gdy 
w Rossyi odbywa się na wielkie rozmiary 
prawo russyfikacyi Polaków i Niemców. Mó­
wiąc o madziaryzacyi w Kroacyi, Dniewnik 
oszukuje lub jest oszukanym. Dopóki u nas 
istnieje ugoda z roku 1866 o madziaryzacyi 
nie może być mowy“.

Jakoby na stwierdzenie wywodów, że 
myśl narodowa kroacka kwitnie, odbyło się 
dnia 4 września w Zagrzebiu otwarcie pa-

W  P O G O N I .
Lokomotywa jęknęła, jak niewolnik bu­

dzony do pracy, pociąg wstrząśnięty nagle, 
cofnął się skrzypiąc na szynach, przyezem 
postacie siedzących w wagonie podróżnych 
mimowolne wykonały poruszenie — w tej 
chwili na platformie małej i pustej dotąd 
stacyjki powstało zamięszanie ; drzwiczki 
wagonu otwarły się i elegancko ubrany mło­
dzieniec w towarzystwie torby podróżnej, 
ręcznego kuferka i pudełka z szapoklakiem, 
z szybkością błyskawicy znalazł się w bę­
dącym już w pełnym ruchu wagonie. Kon­
duktor zatrzasnął drzwiczki; młody czło­
wiek rzucił się na siedzenie, zdjął kapelusz 
i ocierając spocone czoło, powiódł tryumfu- 
jącern spojrzeniem po towarzyszach podró­
ży. — Ho, ho, ten głupi konduktor myślał, 
że Ki roi Drewski da się zostawić na p lat­
formie, w obec odchodzącego pociągu.

W wagonie siedziały prócz niego czte­
ry osoby, ale zbywające miejsca były szczel­
nie zajęte niezliczoną ilością koszyczków, 
pudełek i rozmaitego kształtu pakunków. 
Stara, sapiąca jejmość, pochylona nad sto­
jącym u jej nóg dużym koszem, wydoby­
wała z niego coraz to nowe pakieeik i, po- 
zawijane w przetłuszczone papiery, wąchała 
je i napowrót składała do kosza , nie mo­
gąc widocznie natrafić na cel swoich po­
szukiwań, Obok n ie j, równie niemłody, o- 
okazały i zaledwie trochę ciszej sapiący męż­
czyzna , zatopiony był w tajnikach poza- 
wczorajszego „Kuryerka“. Młody chłopiec, 
w tabaczkowym paltocie, z twarzą zdradza­
jącą jawnie wschodnie pochodzenie, zajmo­

wał m iejscj w najbliższem sąsiedztwie p. 
Karola. W rogu siedziała jedyna osoba, któ­
ra na pierwszy rzut oka przynajmniej mo­
gła zająć i przykuć uwagę nowego towa­
rzysza podróży. Figurka drobna ale pełna, 
obciśnięta eleganckim, ciemnozielonym pal­
tocikiem, ręka mała, kształtna, w duńskiej, 
naciągniętej rękawiczce, szyja i podbródek 
śnieżno biały — więcej niestety nic p. Ka­
rol nie mógł zobaczyć, bo wzrok jego ba­
dawczy natrafiał na zaporę z ciemnozielo­
nej gazy, która osłaniała resztę twarzy. Chwi­
lami tylko poruszany oddechem welonik pod­
nosił się o tyle, że pod jego brzegiem za­
rysowywała się dolna część ust pełnych i 
koralowych, ale widok ten bynajmniej nie 
uspokajał p. Karola i nie wystarczał jego 
ciekawości.

— Bilet proszę 1 — zabrzmiał w tej 
chwili głos konduktora i głowa jego zjawi­
ła  się w spuszczonem oknie.

— Nie m am , nie było czasu, zapłacę 
w Rzeszowie.

— Dobrze, dopłaty będzie reński dwa­
dzieścia, ale na drugi raz proszę wcześniej 
siadać, nie dopiero jak  pociąg ru sz a ; _ mo­
żna zostać na platformie * połainanemi no­
gami.

— Co panu szkodzi, nogi moje.
— Nogi pańskie, ale odpowiedzialność 

moja — i konduktor posunął się dalej po 
stopniach pędzącego jak strzała pociągu.

Interesująca podróżna na głos kondu­
ktora poruszyła się i zwróciła głowę ku roz­
mawiającym, jakby przysłuchując się im 
z ciekawością, — potem wyjęła z kieszeni 
małą książeczkę, oprawną w czarny safian, 
i zrzuciwszy z prawej ręki rękawiczkę, zda­
wała się kreślić coś ołówkiem , chociaż za­
jęcie to było jej mocno utrudnione rzuca­

niem wagonu. Ręka jej była biała i delika­
tna, bez cienia pierścionka.

— A ch , ten welon 1 — westchnął p. 
Karol i nabrawszy przed chwilą nielada wyo­
brażenia o ciekawości nieznanej towarzy­
szki, wychylił się przez okno, jak gdyby 
tam zobaczył coś niezmiernie zajmującego.

— Prześliczne w idoki! — wykrzyknął 
po chw ili, próbując jeszcze w ten sposób 
wzbudzić zajęcie; ale manewr ten był da­
remny, nieznajoma nie poruszyła się wcale, 
widocznie piękności natury mało ją  obcho­
dziły, a może wiedziała z doświadczenia, że 
widoki między Jarosławiem a Rzeszowem 
mało mają pokrewieństwa ze szwajcar- 
skiemi.

— Za pozwoleniem pana dobrodzieja, 
czyja to wieś ? — zapytała w tej chwili 
gruba dama, zamykając ostatecznie koszyk 
z wiktuałami.

— Jaka wieś? ja  żadnej nie widzę,— 
odparł p. Karol.

— A no, niby ta , którędy jedziemy, 
te wszystkie pola ? Mnie to bardzo obcho­
dzi , bo tu gdzieś mieszka dawna przyja­
ciółka mojej siostry — nader godna osoba, 
ma dwie wsie i folwark.

— A jakże nazwisko tej pani ?
— Nazwisko ? nie wiem, bo ona drugi 

raz za mąż poszła, ale z domu Szelimkie- 
wicz, siostra nieboszczyka A ugusta— z pe­
wnością jest za obywatelem w Rzeszowskiem. 
Nie wiadomo też panu, jak się im powodzi ?

— Nie wiadomo, szanowna pani.
— Poszła drugi raz za mąż ? czy o- 

wdowiała młodo ? — zabrzm iał z pod zie­
lonego welonika głos świeży, sympatyczny, 
tchnący szczerem zainteresowaniem.

Owdowiała, owdowiała biedaczy­
sko I została się sama jedna jak ten palec, 
bo nawet dzieci Pan Bóg nie dał.

— O.... a czy ładna była?
— Nie wiem pani dobrodziejko, bo

nie widziałam. Że święta była, to mi sio­
stra  nieraz wspominała , ale czy ładna ?... 
Ta ch y b a , kiedy zaraz znalazła drugiego 
am atora , w miesiąc po pogrzebie.

— W miesiąc po pogrzebie, to szcze­
gólne 1 —  powtórzyła nieznajoma iakby do 
siebie.

Rozmowa ta budziła mierne zajęcie 
w panu Karolu , przytem sąsiad jego zdrze­
mnąwszy się, zapomniał o etykiecie, i ca­
łym ciężarem ciała wsparł się o niego.

— Pan daleko jedzie? — zapytał Ka­
rol chcąc wyrwać z uśpienia niede katnego 
młodzieńca.

— Wie ? — mruknął tenże otwierając
oczy.

— Fahren sie weit ?
— Nach Amerika.
— Ameryka 1 na to słowo nieznajom a 

drgnęła jakby zelektryzowana, zwróciła się 
szybko ku właścicielowi tabaczkowego pal ■ 
tota i odrzucając bez namysłu welonik, zmie­
rzyła go od stóp do głów badawczem spoj­
rzeniem.

— Przecież ! — westchnął z ulgą p. 
K aro l, widząc usuwającą się gazową za­
porę.

. Ciekawość jego nie została bynajmniej 
zawiedziona; twarz ukryta za welonikiem, 
była jeżeli nie kompletnie p iękna, to przy­
najmniej bardzo in teresu jąca : rysy droone, 
nosek trochę podniesiony i oczy żywe, peł­
ne iskier, z ukrytym na dnie ciemnych źre­
nic wiekuistym znakiem zapytania. Płeć 
prześliczna, wiek.... no, o tern trudno zade­
cydować ; od dwudziestu do trzydz.estu lat 
wszystkie kobiety zdają się być rówieśni­
cami.



łacu, przeznaczonego na przytułek dla wy­
służonych nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych. Dotąd taki przytułek istnieje tylko 
w Lipsku, a zatem malutki naród Kroatów 
w przeprowadzeniu podobnej myśli wyprze­
dził wszystkie inne, z wyjątkiem Saksoń- 
czyków. Zakład ten powstał z publicznych 
składek.

Nominacya p. Josipowicza minm-trem 
dla Kroacyi przyjętą została jak najlepiej 
w całym kraju. P. Josipowicz jestpow szechn'-, 
szanowanym i m ajętnym obywatelem Kro­
acyi, który jako magnat, na mocy głosu 
wirylnego, zasiadał w sejmie zagrzebskim, 
choó, ile wiemy, nie zabierał tam prawie 
nigdy głosu, gdy tymczasem energiczny i 
bardzo zdolny syn jego, jako członek sejmu 
zagrzebskiego i jako delegat tego sejmu 
w Izbie węgierskiej, należy do najbardziej 
wpływowych członków stronnictwa narodo­
wego, które jes t dziś równocześnie stron­
nictwem rządowem.

Zadanie m inistra dla Kroacyi w ga­
binecie w ęgierskim , ogranicza się na 
utrzymaniu przyjaznych i normalnych sto­
sunków pomiędzy dwoma krajami i^  to 
na podstawie ugody węgiersko-kroackiej. 
Zadanie to nie wymaga zdolności kraso­
mówczych : wystarcza zaufanie tak Węgrów, 
jak  Kroatów. Zaufanie takie posiadał ś. p. 
Bedekowicz i posiada je jego zastępca Josi­
powicz. Bedekowicz pono przez lat 15, choó 
bardzo sumiennie nie opuszczał żadnego po­
siedzenia sejmu węgierskiego ani zagrzeb­
skiego, zabierał zaledwie kilka razy głos, 
a jednak bardzo zaszczytnie wywiązał się 
z zadania swego.

Ogólnem je s t życzeniem, aby nowy mi­
nister postępował torem swego poprze­
dnika.

Z Czech.
(Mowa posła prof. Zuckera. — Dzienniki o no­

wym namiestniku).
W tych dniach ezłonek klubu czeskie­

go poseł Zucker wygłosił na licznem ze­
braniu wyborców w Chocieborzu na które 
przybyło wielu wybitniejszych członków te­
go klubu, a między innemi dr. Rieger, dłuż­
szą mowę, w której poruszył szereg waż­
nych bieżących kwestyj. Przedewszystkiem 
o przymierzu niemiecko-austryackiem wyra­
ził się w te słowa:

Zapatrując się z czeskiego stanowiska, 
możnaby po sumiennem zbadaniu orzec, iż 
przymierze to już dla tego jednego powodu 
powinno nam  byó miłem, że przeszkadza 
rozwojowi innego aliansu, który dla nas 
mógłby się staó nader fatalnym. Nie mamy 
żadnej rękojmi na to, iż — gdybyśmy nie 
byli skłonni do przymierza z Niemcami — 
państwo niemieckie nie zawarłoby wówczas 
sojuszu z Rossyą. Przymierze niemiecko- 
rossyjskie, do którego niezawodnie przyłą­
czyłoby się i państwo w łoskie, mogłoby 
staó się groźnem Austryi, a w pierwszej 
linii narodowi czeskiemu, ponieważ co do 
opieki i utrzymania narodowości możemy 
liczyó tylko na A ustryę, zarówno jak  n a­
ród polski, który tylko w Austryi może się 
swobodnie rozwijaó. Tymczasem pojawia się

ze strony czeskiej wątpliwośó, czy is tn ie - ; 
jące obecnie przymierze nie wywrze n iep o -; 
myślnego wpływu na nasze stosunki, a mia- j 
nowicie czy nie podniesie niebezpieezeń-! 
stwa germanizacyi. Za odparcie tak iego5 
wpływu ręczy nam przedewszystkiem nie­
zachwiany charakter i wola Miłościwego 
Monarchy , który nigdy nie dopuści, aby 
prawa Jego, jako Monarchy austryackiego, 
zostały pod jakimbądź względem uszczuplone. 
W tym duchu działa też pierwszy m inister 
J. Ces. Mości, hr. Taaffe.

Kwestya sporu narodowościowego w 
Czechach powinna byó zawsze przedmiotem 
rozważań z naszej strony. Chciałbym zwró 
ció uwagę na to , iż od chwili, w której 
Niemcy opuścili Sejm krajowy, toczyły się 
rokowania, których rezultat je s t ten , iż 
Niemcy następujące koneesye mogą uważaó 
za prawie pewne: 1) Niemiecki senat przy 
wyższym sądzie krajowym ; 2) Rozdział kra­
jowej rady szkolnej; 8) Reorganizaeya rady 
kultury krajowej ; 4) Kurye narodowościowe. 
Pozostaje im tylko jeszcze uregulowanie 
kwestyi języka w sądach i urzędach w myśl 1 
postawionych żądań, dotyczących zamknię- 1 
tego terytoryum językowego. W rzeczywi­
stości posiadają oni częściowo i to nawet.

Nam zaś nie wolno, mówił dalej 
mówca, zapominać o najgłówniejszem żą­
daniu narodu czeskiego, a za takie uwa­
żam kwestyę koronacyi króla. Oświadczyłem 
już raz w Radzie państwa, iż koronacya 
naszego Monarchy nie byłaby utworzeniem 
słowiańskiego królestwa katezochen w po­
śród Niemców, lecz utworzeniem królestwa 
czeskiego, jako integralnej , nierozłącznej 
części składowej Austryi.

Ze strony Młodoezechów mówią nam: 
Nie obawiajcie się przejść do bezwzglę­
dnej opozycyi. Na to mam tę odpowiedź: 
Nie lękamy się opozycyi, gdyż może byó, 
iż kiedyś do tego będziemy zmuszeni, nie 
chcemy tylko sami przyczynić się do upad­
ku prawicy. Gdyby stronnictwo niemiecko- 
narodowe z naszej winy stanęło u steru, 
wówczas mogłoby ogłosić hasło, iż żywioł 
czeski i słowiański stanowi stałe niebez­
pieczeństwo dla narodu niemieckiego, a za­
tem należy trzymać się zasady przytłum ia­
nia lub przynajmniej dotkliwego osłabienia 
tych żywiołów. Zważcie panowie, iż takiego 
rodzaju rząd, wobec teraźniejszej konstela- 
cyi polityki zewnętrznej, wspierałby się na 
dwóch potężnych sprzymierzeńcach, a m ia­
nowicie: na państwie niemieckiem przeciw 
nam, i na Włochach , przeciw Słow eńcom , 
a wtedy siły nasze nie starczyłyby na sta­
wienie korzystnego oporu. Dawniej tak nie 
było, a z powyższą zmianą zewnętrznej sy- 
tuacyi politycznej należy się liczyó. Dzie­
jowe wypadki pod Kóniggratzem i Seda- 
nem nie przeminęły i u nas bez śladu, i 
nie wolno nam uratowaną narodowość na­
szą narazić bez rozwagi na niebezpieczeń­
stwo , którego doniosłość przez nikogo 
z góry nie może byó określoną.

Pod koniec mowy ozwały się okrzyki: 
sław a! wyborne! i demonstracyjne oklaski.

W końcu po krótkiem przemówieniu 
dr. R iegera udzielono wotum ufności Rie- 
gerowi i Zuckrowi.

S la s  N aroda , pisząc o nominacyi hr. 
Thuna na nam iestn ika, ośw iadcza, że pro­

gramem nowego namiesnika jes t wyrówna­
nie narodowych stosunków, istniejących 
między .Czechami i Niemcami, i pogodze­
nie ich za pomocą innych środków, aniżeli 
dotychczasowe. Środki te wystąpią na jaw 
na najbliższym zebraniu sejmowem. Polity­
cy, hołdujący krańcowym dążnościom naro- 
wym, oczywiście nie będą zadowoleni, do­
tychczasowy atoli stan. rzeczy zmieni się 
znacznie na lepsze. Namiestnik pragnie 
opozycyjnych właścicieli posiadłości więk­
szych pozyskać dla lojalnych dążeń au- 
stryackich, a dla odparcia wielko-niemiec- 
kiego ruchu w północnych Czechach, użyje 
możliwie jak największej energii.

— Kawaler do Ameryki, może wie ja ­
kie tam ceny na zboże ? — zapytał obywa­
tel zatopiony w Kuryerku.

— W as? — powtórzył znowu zaga­
dnięty.

— Pan z dalekich stron, że nie rozu­
mie po polsku ? — zapytała poprawną choó 
niezbyt płynną niemiecczyzną młoda po­
dróżna.

— Aus Suczawa.
— I  jedzie pan do Ameryki szukać

szczęścia ?
— Szczęścia? na co mi szczęście, ja

jadę szukać pieniędzy.
.— Charakterystyczne — szepnęła p ię­

kna pani i wydobyła znowu z kieszeni czar­
ną książeczkę.

— To bardzo kosztowne, taka podróż? 
zapytała po chwili. •

— Ja  nie w iem , mnie nic nie ko­
sztuje, mnie brat przysłał z Ameryki kartę 
na cały przejazd.

— To tak można zapłacić z góry?
— Czemu nie można ? Kto ma pienią­

dze, to wszystko może.
— A nie wie pan, gdzie się takie karty

kupuje ?
— Czego ona taka ciekawa? Czyżby

się sama wybierała do Ameryki ? — po­
m yślał p. Karol.

—  Przeworsk ! trzy m inuty 1 — wy­
krzyknął konduktor.

— Świeża woda 1 — wołał piskliwy 
głosik przebiegającej przed wagonami dziew­
czynki.

— Przepraszam pana — nieznajoma 
podniosła się i postąpiła ku oknu ; p. Ka • 
roi zerwał się z miejsca z wrodzonym so- 
iqe wdziękiem i uprzejmością.

—  Może pani pozwoli, żebym jej po­
dał szklankę wody?

— Dziękuję, spróbuję wziąć sam a; 
trzeba się uczyć radzić sobie jakoś na 
świecie.

U śm iech , który towarzyszył tym sło 
wom utkwił w samem sercu p. Karola.

— Jakie ząbki, co za ząbki 1 — po­
myślał śledząc z zajęciem żywe i zręczne 
poruszenia nieznajom ej, która przez okno 
odbierała szklankę z wodą, z rąk bosej, bru­
dnej i rozczochranej dziewczynki.

— Co ci się należy? — zapytała.
— Dwa centy.
— A więcejbyś nie wzięła?
Dziewczyna milczała.
— No cóż, wzięłabyś więcej, gdyby 

ci dać?
—- Cobym nie miała wziąć?
— No to masz dziesiątkę. Ty tu za­

wsze wychodzisz z wodą do pociągu ?
— Zawsze.
— A już od dawna ?
— Bez dwa lata.
— A w zimie, w mróz, także ?
— E, ktoby ta w mróz pił wodę ?
— Jaka ona rozmowna 1 Każdego za­

czepi, szczególna rzecz, taka młoda i ładna 
kobieta.... myślałem, że tylko stare baby są 
gadatliwe — rezonował w duchu p. Karol.

— A dużo sobie zarabiasz dziennie ? 
zapytała jeszcze ciekawa p a n i, ale przecią­
gły świst lokomotywy, uwolnił dziewczynkę 
od odpowiedzi.

(Dokończenie nastąpi.)
N a g o d a .

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Jak wiadomo, adm inistratorem  arch i- 
dyecezyi mobiiewskiej po śmierci metropo­
lity Gintowta, został wybrany ks. prałat 
Dowgiałło, który raz już za życia metropo­
lity Fijałkowskiego pełnił obowiązki pomoc­
nika w zarządzie dyeeezyą, i wówczas dał 
się poznać jako energiczny i taktowny ad­
m inistrator i światły kap łan , posiada więc 
tak potrzebne na stanowisko rządcy dye­
cezyi doświadczenie i znajomość stosun­
ków. Jak  dług) potrwają rządy tego p ra ła­
ta, w obecnym charakterze tymczasowego 
adm inistratora, przewidzieć niepodobna, a l­
bowiem sprawa obsadzenia mohylewskiej 
katedry metropolitalnej z natury rzeczy bę­
dzie przedmiotem nowych rokowań z Wa­
tykanem, a jakkolwiek pogłoska o prezen­
towaniu na to stanowisko ks. arcybiskupa 
warszawskiego, Popiela, bezpodstawną zu­
pełnie nie jest, i opiera się na niewątpli­
wym fakcie wysłania do Rzymu depeszy, 
przecież nic pewnego w tej ważnej sprawie 
dotychczas niewiadomo.

G-rażdanin wspomina o pewnych ustęp­
stwach na rzecz języka niemieckiego w szko­
łach prowincyj nadbałtyckich. Niezadowolo­
ny z teg o , organ powyższy oznajm ia, iż 
„dość będzie małego ustępstw a, jak  obec­
ne, polegające na tem, że w niektórych 
zakładach naukowych zachowanym będzie 
język niemiecki na la t trzy , aby dla n a­
dziei innych szkół drzwi stały otworem". 
Zdaje się jednak, że ustępstwo powyższe 
przyznanem zostało w tych zakładach nau­
kow ych, które po upływie trzech lat mają 
być w zupełności zamknięte.

W m inisterstwie sprawiedliwości czy­
nią obecnie z wytężeniem wszelkich sił 
przygotowania do wprowadzenia nowej or- 
dynacyi sądowniczej w prowincyach bałty­
ckich.

Dzienniki donoszą, iż na mocy decy- 
zyi komisyi liflandzkiej dla spraw m iej­
skich, z budżetu m iasta Rygi wykreślona 
została pozycya: „wydatki na utrzymanie
duchowieńswa i zborów luterańskich". Kon- 
systorz miejscowy zaniósł w tej sprawie 
skargę do se n a tu , który ją  obecnie od­
rzucił.

Według informacyi Nowoje W  rem. a 
kwestya zmiany szkół ziemskich na szkoły 
cerkiewno parafialne, została ostatecznie roz­
strzygnięta. Niebawem ma być zorganizo­
wana komisya, złożona z ministerstw: spraw 
wewnętrznych i oświaty, oraz synodu.

Sprawa oznaczenia ścisłego wieku, do 
którego urzędnicy mogą pozostawać w słu­
żbie rządowej, ma być przedmiotem roz­
praw w radzie państwa i zostanie rozstrzy­
gniętą w drodze prawodawczej.

W /m inisterstw ie spraw wewnętrznych 
opracowano już przepisy, co do poddań­
stwa w Rossyi. Tracą je  ci, którzy przyjęli 
zagraniczne bez pozwolenia rządu i bez ze­
zwolenia zaciągnęli się do służby zagrani­
cznej, wojskowej lub cywilnej i ci, którzy 
nie wrócili z zagranicy w terminie na we­
zwanie rządu, oraz kobiety, które wyszły za 
cudzoziemców. Żona uwolnionego z pod­
daństwa może być wraz z nim uwolnioną, jeżeli 
tego sobie życzy. O uwolnienie z poddań­
stwa mogą prosić wdowy, rozwódki i pan­
ny (te ostatnie za wiedzą i zgodą rodzi­
ców). Kobieta, zwolniona wraz z mężem 
swym, może wrócić do poddaństwa w Ros­
syi, jeżeli tego zażąda w ciągu roku po 
śmierci męża lub rozwodzie z nim.

W roku przyszłym, zbierze się w P e­
tersburgu międzynarodowy kongres wię­
zienny. W obec tego wydział kryminalny 
Towarzystwa prawniczego w Petersburgu 
wybrał komitet, który będzie dokonywał 
czynności przygotowawczych, znosił się z 
zarządami osad dla nieletnich przestępców, 
towarzystwami opiekującemi się wypuszczo­
nymi z więzień i t. p., ażeby wspólnie wy­
brać referentów sekcyj i t. d. Prezesem ko 
m itetu je s t prof. Fojnickij, członkami: Spa 
sowicz, Karnicki, Janson, Georgiewskij, Ja- 
drincew, Korkuaow, Arsenjew, Słuczewskij, 
Makalinskij, Kołowcew, Łatyszew, Aleksan­
drów, W estman i Szczegłowitow. Komitet 
zawiązał już stosunki z różnemi instytu- 
cyami.

Wizyta carewicza.
Carewicz rossyjski ma dzisiaj przybyć 

do Kiel, zkąd po uroczystem przyjęciu uda 
się do Minden, gdzie przy boku cesarza W il­
helma będzie obecnym na wielkich m ane­
wrach niemieckich.

Korespondent petersburski do Fol. Corr., 
pisząc o podróży carewicza, ostrzega, aby nie 
zapominać przy ocenianiu tej wizyty o tem, 
że postanowienie co do niej zapadło dawno 
na podstawie przeszłorocznego zaproszenia 
ze strony cesarza W ilhelma podczas jego 
wizyty w Peterhofie. Dla tego wizyta care­
wicza nie stoi w żadnym związku z obecne- 
mi politycznemi stosunkami. Po taniej uwa­
dze pisze d a le j: „Potrójne przymierze jes t 
wynikiem faktów i myśli wyższego rzędu; 
przymierze to wytworzyło stan rzeczy, opar­
ty na zbyt silnych podstawach, by go mo­
żna było naruszyć. Teraźniejsze ugrupowa­
nie mocarstw przybrało taką formę, że pań­
stwa stojące po za tem przym ierzem , upa­
tru ją w niem dość dokładną równowagę mo­
carstwowych czynników w Europie. Dlatego 
te m ocarstw a, które stoją poza przymie­
rzem, mają zupełną niezależność polityczną 
i nie są narażone na żadne poważniejsze 
niebezpieczeństwo. Zdaje się przeto, że ze 
stanowiska swojego tak samo są zadowolo­
ne, jak  te, które do przymierza nie należą. 
Oczekiwany akt kurtoazyi ze strony care­
wicza może wprawdzie wśród obecnych oko­
liczności wywołać dobre wrażenie w kierun­
ku politycznym , ale błędem byłoby przy­
puszczać, że akt ten wyszedł z jakich po­
budek politycznych. Nawet na oczekiwaną 
rewizytę cara u cesarza W ilhelm a zapatru­
ją  się w Rossyi mniej więcej tak samo, cho­
ciaż przypuszczają, że ta rew izyta, chociaż 
się odbędzie w granicach ścisłej dworskiej 
etykiety, przecież przyczyni się do zbliżenia 
Rossyi do Niemiec, chociaż — jak  się samo 
z siebie rozumie, nie wywrze wpływu na 
zmianę kierunku, w jakim  polityka mocarstw 
sprzymierzonych się rozwija ?

Z nad Bosforu.
Z Konstantynopola donoszą kilku dzien­

nikom niemieckim, że na dworze sułtańskim 
czynią przygotowania na przyjęcie cesarza 
W ilhelma, który wedle otrzymanych wska­
zówek, przybędzie do stolicy tureckiej w po­
wrocie z Aten. Ostatecznych dyspozycyj do­
tąd jednak me wydano.

Polit. Corr. zamieszcza w dosłownem 
brzmieniu dwa raporta telegraficzne, nade­
słane w. wezyrowi przez generał-guberna­
tora^ Szakira baszę o obeenem położeniu 
na Krecie. Z tych sprawozdań pokazuje się, 
iż umysły na wyspie zupełnie już prawie 
uspokoiły się i wszystko powraca do da­
wnego porządku,

Do lim esa  telegrafują z Konstantyno­
pola : Sułtan polecił radzie ministrów roz­
patrzeć szczegółowo kwestyę re fo rm , jakie 
zaprowadzić potrzeba w Armenii. Polecono 
ministrom zadosyć uczynić tym życzeniom 
udności, których słuszność jest udowodnio­

ną, przyczem nie należy dawać przewagi 
żadnym warstwom lub jednostkom. Na przed­
stawienia niektórych rządów W. Porta ma 
odpowiedzieć w tym duchu, że gotową jest 
przedsięwziąć odpowiednie kroki celem za­
bezpieczenia -ogólnego spokoju w swoich pro- 
w iucyach, nie może wszakże zaprowadzać 
urządzeń wyjątkowych w żadnej części pań­
stwa.

Przyjaciele Boulangera.
Dziennik Parts zebrał wszystkie opi­

cie niedawno minionych czasów, jakie wy­
głaszali na zgromadzeniach i w dziennikach 
dzisiejsi przyjaciele Boulangera o nim  sa­
mym i jego pomocnikach , i opinie te po­
wtarza bez komentarzy. Obecnie wszyscy ci 
panowie, od p. Cassagnaca począwszy, a 
skończywszy na Rocheforcie i deputowanym 
Laguerre, należą do tak zwanego „komite­
tu narodowego" i admirują się nawzajem. 
Parts rozpoczyna od p. Cassagnac, który 
przed kilku laty pisał o Boulangerze :

Ten zbieg z obozu monarchicznego, 
zdrajca religii katolickiej, był niegdyś słu­
gą księcia i służył Bogu, a potem sprzedał 
się rewolucyi i dyabłu. Bez su m ien ia , bez 
przekonań, włóczęga i opryszek, nie w ahał­
by się przy dogodnej sposobności powtó­
rzyć na własny rachunek 18 brum aira lub 
2-go grudnia. Jest on niemożliwy jako mi­
n ister wojny, niemożliwy, jako wódz n a ­
czelny a rm ii, niemożliwy jako żołnierz 
Nie życzę mu śmierci, bo nie pozwalają na 
to religia i ludzkość, gdyby go jednak spo­
tkało nieszczęście, to znalazłbym pociechę 
w patryotycznej m y śli, że śmierć takiego 
Francuza pożyteczniejszą je s t dla naszej oj­
czyzny, niż śmierć miliona Niemców, któ- 
rzyby Francyi nie mogli wyrządzić tyle złe­
go, co ten człowiek. Precz więc z Boulan- 
gerem, ażebyśmy mogli albo cieszyć się zu­
pełnym pokojem, albo przystąpić do wojny.



Utrwaleniu się pokoju przeszkadza o n , a 
wojny nie umiałby prowadzić. Francya, któ­
ra się zakoehała w tym linoskoku, wkrótce 
go zdruzgoce, a kiedy rozpruje jego wnętrzno­
ści, przekona się, że tam było tylko siano. 
Boulanger znajdował się wprawdzie na czele 
ministeryum wojny, ale właśnie dla tego, 
że się tam znajdow ał, nic nie zrobiono i 
nic nie przygotowano. Niczego nie wykonał 
z tych rzeczy, których oczekiwali po nim 
głupcy. Z nim lecimy na oślep ku wojnie, 
ku upadkow i, ku śmierci naszego narodu. 
Koledzy Boulangera, którzy go obdarzyli 
gwiazdę legii honorowej w dyamentach, m u­
szę dziś tego gorżko żałować. Piersi takie­
go tchórza nie zdobi się dyamentami, ale....

O dzisiejszym przyjacielu Boulangera, 
deputowanym A ndrieu i, popieranym obec­
nie przez Rocheforta, pisał Rochefort:

Jakiemże zaufaniem można obdarzyć 
człowieka, który co chwila zmienia swoje 
zapatrywania. Człowiek ten musi być kom­
pletnym szaleńcem. Ale kto się w takim 
stanie umysłu znajduje, nie powinien za­
siadać w parlam encie, lecz w domu szalo­
nych. A ndrieui mówi sobie: Wolę raczej 
uchodzić za łotra, niż szaleńca. A ndrieui. 
na czele prefektury policyjnej , był obrazę 
ludności paryskiej, której nie można było 
dłużej oszukiwać. Pozwalał on mordercom 
i złodziejom zajmować się ich drobnem 
rzemiosłem, jak sam zajmował się tylko 
własnemi interesami. Rewolucyonistów wy­
pędza a wszystkie swoje względy i łaski 
zlewa na pośredniczki niemoralności.

Rochefort pisał także o senatorze, p. 
Naquet, o którym m ów ił:

Naquet zapiera się tak bez zajaknie- 
nia zasad całego swego życia, że wolno 
nam zapytać, wiele też dostał za to pienię­
dzy. Z pomiędzy wszystkich przedajnych 
republikanów jest Naquet z pewnością tym, 
który najbezwstydniej wyparł się swoich 
zasad, który je zmieniał stosownie do inte­
resów osobistych. Nie do pojęcia jes t p ra­
wie zamiłowanie tego politycznego kame­
leona do zmieniania zapatrywań.

Senator Naquet mówił o deputowa­
nym Laguerre: Laguerre zm ieniał tak czę­
sto swoje przekonania, że w trwałość dzi­
siejszych jego zapatrywań wierzyć wcale 
nie można.

O Derouledzie pisał Rochefort: De- 
rouledyzm jest jedna z najnowszych, przez 
medycynę stwierdzonych chorób. Tak cho­
roba ta podobna do w odowstrętu, że P a­
steur zajmuje się wyszukaniem jej mikro­
bów. P y ta n ie : czemu Deroulede zamiast 
naprzykrzać się ludowi swemi niedorzecz- 
nemi demonstracyami patryotyzm u, nie je- 
dzie do Tonkinu, ażeby tam stwierdzić 
swój patryotyzm.

Są to wszystko jedynie małe próbki, 
ale dowodzę jasno, jak mówi Paris, jak 
bardzo kochali się ci ludzie, którzy dziś 
ściskają się najserdeczniej w jednym obo­
zie boulangerowskim.

I— 1| IM    .

K R O N I K A
Lwów 12 września,

~  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gmi­
ny Lipsko zapomogi w kwocie 400 zł.

— Między oficerami ordynansowy-
m i, którzy brali udział w ostatnich cesarskich 
manewrach w Galicyi, znajdował się także syn 
p. Ministra Zaleskiego.

— Z kasy powiatowej dla chorych
w okręgu administracyjnym miasta Lwowa o- 
trzymujemy następujące obwieszczenie z prośbą 
o umieszczenie: W myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 14 czerw­
ca b. r. dz. u. p. nr. 94 rozpoczęła powiatowa 
kasa dla chorych w okręgu administracyjnym 
miasta Lwowa w dniu 1 spierpnia b. r. swoje 
czynności, a jednocześnie w myśl postanowień 
statutu objęła opiekę nad chorymi członkami 
kasy. W myśl §. 10 statutu kasy dla chorych 

być zatem opłaty kasowe za sierpień b. r. 
składane w kasie we wrześniu b. r. Rzeczone 
opłaty pobierać będzie kasa w dniach, dla po­
szczególnych dzielnic miasta w sposób następu­
jący oznaczonych a mianowicie:

Opłaty kasowe za członków kasy w „śród­
mieściu" zatrudnionych, pobierać będzie kasa 
w dniach 12, 13, 14 i 15 września; w „dziel­
nicy 1“ w dniach 16 i 17 września; w „dziel­
nicy 11“ w dniach 18 i 19 września; w „dziel­
nicy 111“ w dniach 20 i 21 września; w „dziel­
nicy IV“ w dniach 22 i 23 września.

Od dnia 1 października począwszy, po­
bierać będzie kasa dla chorych opłaty statuto­
we w dniach następujących poszczególnych mie­
sięcy roku. Opłaty ze „śródmieścia" w dniach 
1, 2, 3 i 4; w „dzielnicy 1“ w dniach 5 i 6; 
w „dzielnicy 11“ w dnia h 7 i 8 ;  w „dzielni­
cy 111“ w dniach 9 i 10; w „dzielnicy IY“ 
w dniach 11 i 12. *

Opłaty, któreby w powyżej oznaczonym 
terminie uiszczone nie zostały, zostaną przymu­

sowo wybrane w drodze administracyjnej (§. 21 
statutu).

Opłaty w mowie będące pobierane będą 
w biurze kasy (gmach ratuszowy II piętro o- 
bok V departamentu) w godzinach od 9 przed 
południem do 1 po południu.

fi

— Pociągi kolejowe do Zimnowody, 
Dyrekcya kolei Karola Ludwika donosi, źe o- 
sobny pociąg do Zimnowody-Rudna, odchodzący 
w porze letniej ze Lwowa codziennie o godzi­
nie 4 po południu, przestanie kursowaó z dniem 
15 b. m. na przeciąg czasu aż do 1 czerwca 
roku przyszłego.

— Zjazd prawników w e Lwowie.
W piątek, dnia 13 września, po teatrze odbę­
dzie się w salach kasyna miejskiego raut, u- 
rządzony przez tutejsze Towarzystwo prawnicze 
na przyjęcie uczestników Zjazdu prawników i 
ekonomistów polskich. Ze względu na to, że ko­
mitet Zjazdu przyjął ten raut do swego pro­
gramu, Towarzystwo prawnicze osobnych za­
proszeń rozsyłać nie będzie.

— Wycieczka na Beskid. Uczestni­
cy II Zjazdu prawników i ekonomistów polskich 
we Lwowie zrobią w niedzielę, d. 15 b. m., 
wycieczkę na Beskid. Program wycieczki jest 
następujący: O godz. 5 min. 50 rano odjazd 
z głównego dworca. W Stryju przyjęcie urzą­
dzone przez tamtejszych prawników na cześć 
uczestników Zjazdu. W Ławocznem obiad, na­
stępnie wycieczka piesza do Węgier dla oglą­
dnięcia pięknej okolicy i wspaniałych budowli 
kolejowych. Po powrocie podwieczorek w Ła­
wocznem. Przyjazd do Lwowa o godzinie 12 
w nocy. W razie niepogody mogą być urządzo­
ne zabawy towarzyskie w obszernych salach 
dworca kolejowego w Ławocznem. Naleźytośó 
za jazdę kolejową obiad i podwieczorek w Ła­
wocznem z biletem II klasy 6 zł. od osoby, z 
biletem III klasy 4 zł. 30 ct. od osoby. Zgło­
szenia przyjmuje biuro Zjazdu i sekretarze.

— Zjazd prawników. U c z e s t n i c y  
Zj az du :  (ciąg dalszy). Jan Jarina, adjunkt 
sąd., Łopatyn; dr. Maksymilian Sokal, adwo­
kat, Lwów; Józef Piskorski, sędzia, Lublin: 
Jan Wydźga, rejent, Warszawa; Oskar Schel­
ler, adwokat, Warszawa; dr. A. L. Sera- 
fiński, adwokat, Bochnia; Henryk Konie, 
adwokat, Warszawa; dr, Józef Milewski, prof. 
Uniw., Kraków, Stanisław Polanowski, członek 
Izby panów, Wiedeń; dr. Zygmunt Zins, adwo­
kat, Stanisławów; Julian Celewicz, notaryusz, 
Uhnów; Maryan Władyczyński, notaryusz, Sta- 
remiasto; Franciszek Sobol, notaryusz, Kezowa; 
Apolinary Przyłęcki, notaryusz, Jasło ; Alfred 
Orski, notaryusz, Tłumacz; Konstanty Widaw­
ski, notaryusz, Budzanów; dr. Antoni Zając, 
notaryusz, Seret; Stanisław Boduszyński, adwo­
kat, Warszawa; Edward Schaffer, radca sądowy, 
Złoczów; dr. Edward Podlewski, prok. skarbu, 
Lwów; A, Motty, adwokat, Grodzisko poznań­
skie; Hilary Tretter, właściciel dóbr, Laszki; 
dr. Antoni Górski, docent uniw., Kraków; dr. 
Józef Kleczyński, prof. Uniw., Kraków; Antoni 
Witosławski, notaryusz, Brody; dr. Alfred br. 
Kanne, wiceprezydent apelac., Lwów; dr. Hen­
ryk Sehornstein, adwokat, Nowy Sącz: dr. Wil­
helm Binder, .adca prawny Banku austro węg. 
Wiedeń; Bruno Rogalski, notaryusz, Dobczyce; 
dr. Maryan Ciesielski, urzędnik kolej., Lwów; 
Michał Fel.ner, notaryusz, Medei.ice: dr. Tade­
usz Sołowij adwokat, Lwów; Władysław Bełza, 
literat, Lwć w ; dr. Artur Leo, adwokat, Kraków; 
Apolinary Schabenbeck, radca sądowy, Lwów; 
Stanisław Dydyński, kand. notnr., Strzyżów; 
Karol Morwitz, notaryusz, Ustrzyki; dr. Stani­
sław Kłobukowski, notaryusz, Wiedeń; dr. Lu­
domir Lewandowski, adwokat, Gródek; Michał 
Lenartowicz, notaryusz, Kołomyja; dr. Feliks 
Nurkowski, adwokat, Lwów; Ignacy Szebeko, 
adwokat, Warszawa; Leopold Meyet, adwokat, 
Warszawa; dr. Ludwik Katzenellebogen, adwo­
kat, Stanisławów; Artur Pędracki, notaryusz, 
Dubiecko; Alfons Parczewski, adwokat, Kalisz; 
dr. Aleksander Pomianowski, adwokat, Lwów; 
Józef Kernbaum, adwokat, Warszawa; Józef 
Moutwiłł, dyrektor Banku, Wilno; dr. Aksander 
Tchorznieki, prezydent sądu, Kołomyja; dr Wi­
ktor Zbyszewski, adwokat, Rzeszów; Franciszek 
Zdański, nadprokurator państwa, Lwów; dr. 
Aleksander Maryański, adwokat, Lwów; Bole­
sław Ostrowski, sekretarz magistratu, Lwów; 
Antoni Sziler, kand. notar., Lwów; Karol Li- 
siński, radca sądowy, Lwów; dr. Marceli Li- 
siński, adj. sądowy, Przemyśl; Józef Onyszkie­
wicz, notaryusz, Zborów; J. Kruszelnicki, sędzia, 
Kulików, dr. Gustaw Trybalski, adj. sądowy, 
Sambor: Jan Rawski, notaryusz, Bircza; dr. 
Ludwik Popławski, adwokat, Drohobycz; dr. 
Wojciech hr. Dzieduszycki, poseł, Jezupol; Emil 
Wejdel, adwokat, Warszawa; dr. Ekielski, radca 
Wydz. kraj., Lwów; Roman Łoziński, urzędnik 
Wydz. kraj., Lwów; Michał Lubowicz, adjunkt 
sądowy, Winniki; dr. Jan Gaweł, adwokat, Sa­
nok; Ludwik Marczewski, adwokat, Warszawa; 
Wincenty Wiśniewski, właściciel dóbr Mroga 
(gub. warszawska); Stanisław Szydłowski, adj. 
sądowy, Lwów; dr. Henryk Kopecki, kandydat 
adw., Lwów; dr. Adolf Heck, adj. sąd, Lwów; 
Filip Flamm, adwokat, Warszawa; Seweryn 
Paust, prakt. sądowy, Lwów: Bernard Miller, 
radca apel, Lwów; Juliusz Benzef, adwokat, 
Warszawa; Adam hr. Marasse, właśc. dóbr, 
Jurków; Antoni Niementowski, notaryusz, Koło­
myja; dr. Roman Ław row ski, adwokat, K raków ;

Władysław Hiickel, konc. prok. skarbu, Lwów; 
Wiktor Hamerski, konc. prok. skarbu, Lwów; 
dr. Tadeusz Heppe, kanc. skarbu, Lwów; dr. 
Julian Burzyński, emer. starosta, Lwów; Tomasz 
Łohiński, radca apel., Lwów; Jarosław Rojecki, 
adj sądowy, Brody; dr Stanisław Pohorecki. 
adwokat, Tarnopol; Adam Grabowiański, sędzia 
powiat., Dolina; Julian Krzycki, adwokat, W ar­
szawa; dr. Franciszek Kasparek, rektor Uniw., 
Kraków; Stanisław Znamirowski, notaryusz, Gor­
lice. (G. d. n.)

— Szkoła „Lutni“. Zarząd Towarzy­
stwa śpiewackiego „Lutni" podaje do wiado­
mości, iż nauka śpiewu tak solowego (klasa pp. 
Souvestrów), jak chóralnego (klasa p. Nie­
wiadomskiego) już w przyszłym tygodniu się 
rozpocznie. Osoby życzące sobie jeszcze uzyskać 
przyjęcie, zgłosić się zechcą w sobotę, dnia 14 
b. ni. między godziuą 10 a 11 rano w lokalu 
„Lutni" (ulica Grodzickich 1. 4), w którym to 
dniu odbędzie się próba głosów i ewentualne 
przyjmowanie kandydatów na miejsca bez­
płatne.

=  Katastrofa rodzinna. Jan Leon 
Łobos, koncypista przy tutejszej c. k. krajowej 
dyrekcyi skarbu, rodem z Munkacza, liczący lat 
30, ożeniwszy się dnia 7 .b m. z Heleną . Ale- 
ksandrowiczówną na prowincyi, a przybywszy 
z nią dnia 8 b. m. do Lwowa, zajął tn po­
mieszkanie pod 1. 2 przy nlicy Kilińskiego Na 
trzeci dzień zapadła jego 18-letnia żona w stan 
obłąkania, skutkiem czego musiał ją umieścić 
w tutejszym zakładzie nerwowo cierpiących pod 
opieką dr. med. Dobińskiego. Łobos pognębio­
ny tern nieszczęściem, odebrał sobie dziś życie 
wystrzałem z rewolweru na cmentarzu Łycza­
kowskim. Po skonstatowaniu śmierci przez dr. 
Elektorowicza odstawiono zwłoki do kostnicy 
głównego szpitala.

— Z obserwatorium  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 września 1889 r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zachodni, niebo za­
chmurzone a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była —f-15‘5°C, 
najwyższa 4-19 0°0, najniższa 4-13-4 C nad 
ranem.

W nocy i dziś rano po godzinie 8 spa­
dło kilka kropel deszczu, zresztą było pogodnie; 
dziś rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w Austryi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 12 września b. r.: Wiatr z zachodniej 
strony, średnia temperatura doby około 4 -160C, 
niebo zachmurzone a powietrze wilgotne; 
deszcz.

— W ybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Brzozowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 21 
października b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Badania paleoetnologiczne kra­
ju. P. G. Ossowski delegat komisyi antropolo­
gicznej Akademii umiejętności, w towarzystwie 
prof. dr. Izydora Szaraniewieza, rozpoczął w 
tych dniach badanie mogił położonych na grun­
tach wsi Tenetniki w powiecie bursztyńskim. 
Zarząd dóbr bursztyńskich JO. ks. Jabłonow­
skiego, oraz miejscowy paroch ks. Tad. Wie- 
liczkowski ułatwili badaczom możność dokona­
nia ich przedsięwzięcia. Liczba odkrytych mogił 
wynosi przeszłe 20. Ostateczne wyniki badań o- 
siągnięte być mogą po ich ukończeniu a dziś 
pokazało się już wyraźnie, że mogilisko całe 
złożone jest z grobów ciałopalnych. Popioły 
spalonych szkieletów złożone są w urnach któ­
rych znajduje się w mogiłach miejscami kilka.

— Z K ry n ic y  donoszą, że od 4 b. m. 
czynną jest tam komisya ministeryalna, której 
zadaniem jest poznać na miejscu stosunki zdro­
jowiska, zbadać jego potrzeby, względnie wy­
kazać zawady dla rozwoju jego i postawić szcze­
gółowe wnioski celem uzdrowotnienia, rozsze­
rzenia, uwygodnienia i upiększenia tego może 
najznaczniejszego w kraju zakładu kąpielowego. 
W skład komisyi wchodzą pp.: dyrektor domen 
i lasów Glanz, "starosta nowosądecki Friedrich, 
sekretarz ministeryalny Watzel, nadradca budo­
wnictwa Braunseis, protomedyk dr. Merunowicz, 
prof. dr. Korczyński, drowie Mars, Kopf i Ebers, 
na czas kąpielowy eksponowany komisarz sta­
rostwa hr. Dzieduszycki, zarządca zakładu So­
kołowski i kilku innych. Dotychczas radzono o 
potrzebie rozszerzenia kompetencyi miejscowego 
zarządu (na wniosek prof. dr. Korczyńskiego z 
dnia 8 b. m. zgodzono się na przydzielenie ad- 
ministracyi zakładu bezpośrednio prezydyum 
Namiestnictwa), o wystawieniu nowego budyn­
ku dla zakładu bydropatycznego naprzeciw ho­
telu Warszawskiego (na Janówce, gdzie obecnie 
zakład się mieści, jest wielka wilgoć), o ko­
nieczności zburzenia bazaru „pod Potokiem" i 
zużycia miejsca na rozszerzenie parku, o przei-

. stoczeniu wilgotnych rządowych domów mie­
szkalnych na jeden wielki bazar, o sprowadze­

niu wody słotwińskiej rurami do środka zdro­
jowiska, o regulacji rzeczki Kryniczki i o in­
nych drobniejszych rzeczach.

Po sezonie gwarnym i wesołym, pełnym 
zabaw i rozmaitości, nastał spokoj i cisza. — 
Zostali jeszcze tylko ci, którzy przyjechawszy 
leczyó się na prawdę, kończą jeszcze swoją 
kuracyę.

Świetne bale, koncerta, pikniki, obiady 
i ciągłe coraz nowe, pełne rozmaitości, dobrego 
smaku i humoru zabawy, zakończone zostały 
teatrem amatorskim, urozmaiconym śpiewami, 
deklamacyą i żywemi obrazami.

Sala teatralna była szczelnie zapełniona, 
znów więc i kasa komitetu budowy kościoła ku 
wielkiej radości swojego protektora, posła 
Męcińskiego, powiększyła swoje fundusze. ^

Amatorowie odegrali dwie sztuczki Św ie­
czka zgasła i Nowa FrmeUlon. Patrząc na 
scenę, trudno było rzeczywiście uwierzyć, że 
jest się na przedstawieniu amatorBkiem, z takim 
humorem, werwą i dystynkcją, panie zwłaszcza, 
grały swoje role. Jadwiga (ks. Lb.), owa 
emaneypowana mentorka młodej mężatki Wandy 
(br. Hg.), była wyborna, pełna prawdy, życia 
i pewna siebie. Wanda odp.wiadała jej dosko- 
nałem pojęciem swojej roli, elegancką swobodą 
i tak delikatną finezją w odtworzeniu najdro­
bniejszych szczegółów w każdem słowie i ruchu, 
że wciąż mimo woli pytaliśmy sami siebie: 
Ozy to być może, że to amatorki tylko, a nie 
rutynowane artystki z pierwszorzędnej sceny? 
P. Km. w roli starego umizgalskiego Bonifa­
cego, mógłby z równem powodzeniem jak tutaj, 
wystąpić na scenie każdej stolicy.

Rolę Edwarda (hr. Tr.), Herkulesa (p. KI ), 
Ernesta (ks. Lb.) i Antoniny (br. ŻŁ), były 
również oddane z precyzyą, życiem i dobrem 
zrozumieniem. •

To też publiczność hucznemi oklaskami 
obsypywała piękne amatorki i wesołych ama­
torów, nie tając zdziwienia, źe w tak krótkim 
czasie, (bo projekt tego teatru powzięto przed 
kilku dniami zaledwie), potrafili dać przedsta­
wienie tak poprawnie wykończone.

Ale kulminacyjnym punktem tego przy­
jemnego wieczoru był żywy obraz „Piast i A- 
niołowie". Temat obrany bardzo szczęśliwie, a 
wykonanie pełne artystycznego smaku, wytwor­
nego gustu i zrozumienia rzeczy, stanowiło ca­
łość udatną, pełną poezyi i uroku. Piast (hr. 
Sk.) siedzi przy warstacie kołodziejskim, obok 
niego jego żona Rzepicha (hr. M.) przy ką- 
dzieli. U nóg ich na pół leżąc na ziemi ich 
syt Ziemowit (hr. Mr.) struga jakąś drobną ro­
botę, córka (hr. T.) za nimi w głębi wychodzi 
z chaty. Naprzeciw z drugiej strony sceny p a ­
sterze leśni (p. Z. i hr. T.) oraz służebne i 
dziewicy leśne (ks. Lb. i p. Gr.). Na środku 
sceny w górze ukazują się dwaj aniołowie (p. 
Oc. i p. Kr.), którzy koronę idą zwiastować 
Piastowi. Wszystkich oczy w zdumieniu i za­
chwycie zwracają się ku nim. Ta chwila obra­
na była za temat do obrazu. Ubiory kobiet by­
ły przeważnie białe, powłóczyste, przystrojone 
liśćmi dębiny, wieńcami z grzybów i szyszek 
sosnowych — mężczyzn z płótna i skór bara­
nich. Artystyczne ugrupowanie typów, piękne 
postacie, oświetlone ogniami bengalskiemi, two­
rzyły obraz prawdziwie wspaniały, któremu 
dość napatrzeć się nie było można. To też fre- 
netyczne oklaski zadowolonych widzów powodo­
wały ciągłe podnoszenie kurtyny, co powtarza­
ło się dotąd, dopóki nareszcie nie brakło ben­
galskich ogni.

Na drugi dzień całe towarzystwo fotogra­
fowało się w zakładzie p. Trzemeskiego w stro­
jach z tego obrazu, a fotografia ta, jakkolwiek 
z braku oświetlenia daleka jest od tego, co wi­
dzieliśmy na scenie, będzie jednak miłą pamią­
tką dla niejednego z tegorocznych gości kryni­
ckich.

— Trofea. W Dokach cesarskich w Kiel 
umieszczono nowe trofea wojenne. Jest to mia­
nowicie broń, którą pułkownik Wissman ode­
brał jeńcom wojennym w potyczce pod Baga- 
moyo. Prócz broni drobniejszegc kalibru, po­
między trofeami znajdują się i dwie armaty, 
niezdatne już jednak do użytku.

— W fa b ry c e  nabojów położonej nie­
daleko miasta, w Haent, nastąpiła d. 7 b. m., 
jak już doniosły telegramy, straszliwa eksplo­
zja dynamitu. Wiele osób, przeważnie kobiety 
i dzieci, zostało poranionych. Wyrzucone eks­
plozją w powietrze naboje i pociski przelaty­
wały i spadały na różnych miejscach miasta i 
portu. Znaczna ilość pocisków uderzyła w gieł­
dę, ntóra podtenczas była literalnie przepełnio­
ną. Nastąpiła panika nie do opisania, część 
gmachu legła w gruzach. W wielu domach 
w skutek eksplozyi powybijane szyby i uszko­
dzone daeby. Eksplozja nastąpiła w magazy­
nie, w którym nagromadzone były naboje i 
proch przeznaczone do eksportu. Fabryka za­
trudniała 126 robotników, kobiet i mężczyzn, 
z których wszyscy zginęli w płomieniach. W sku­
tek eksplozyi zapaliły się dwa wielkie hangary 
przeznaczone dla nafty rossyjskiej. W skutek 
wstrząśnienia z powodu eksplozyi wiele domów 
znacznie uszkodzonych. Wiele hangarów znaj­
dujących się w pobliżu zniszczonej fabryki, z ła­
twością mogą opanować płomienie. Wszystkie 
władze, cała polieya, źandarmerya i cały gar-

| nizon znajdują się na miejscu katastrofy. We- 
: dług ostatnich doniesień, pożar został już stłu­

miony.
,Gaseta Lwowska" sdaia 18 września 1889



— Zamiast kartofli. W berlińskim 
ogrodzie botanicznym odbyły się próby z na­
sieniem rośliny Stachys tubibera, sprowadzo­
nej z Japonii. Roślina ta przyjmuje się na ka­
żdym gruncie i daje znaczną ilość cebulek, któ­
re po upieczeniu lub ugotowaniu przypominają 
w smaku orzechy włoskie. Ogólnie sądzą, iż 
nowowprowadzona roślina mogłaby z korzyścią 
zastąpić kartofle, gdyż miąższ cebulek zawiera 
bardzo wiele c/ęści pożywnych.

— W yrokiem sądu wojennego o-
kręgu warszawskiego, zatwierdzonym przez ca­
ra, zaliczony do piechoty armii pułkownik Rek- 
szynskij, za przestępstwa, spełnione w czasie, 
kiedy był nadzorcą szpitala wojskowego Ujaz­
dowskiego w Warszawie, pozbawiony został or­
derów : św. Włodzimierza kl. 4 z kokardą, św. 
Anny kl. 2 i 3, oraz tegoż orderu kl. 4 z na­
pisem „za waleczność1*, św. Stanisława kl. 2 i 
3 ; medali: za obronę Sewastopola, na pam. 
wojny w 1. 1853 — 56, znaku krzyża czerwone­
go, wszystkich szczególnych osobiście i ze wzglę­
du na stan służących mu, oraz przez służbę na­
bytych praw i przywilei — zesłany na mie­
szkanie do gub. permskiej, z wzbronieniem mu 
wszelkiego wydalania się z miejsca, przeznaczo­
nego dla niego na zamieszkanie, w ciągu lat 
trzech.

— Przyjazd Edisona. K uryer W ar­
szawski dowiaduje się, że p. Stanisław Kory- 
towski, inżynier-technolog, w czasie pobytu swe­
go w Paryżu, zawarł z Edisonem umowę, mo­
cą której urządzoną będzie w obrębie państwa 
rossyjskiego wystawa wszystkich wynalazków 
znakomitego Amerykanina. Plan cały oznaczył 
sam Edison, a wystawa rozpocznie się od War­
szawy. Przybędzie on do Warszawy w połowie

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny

Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich we Lwowie.

(L) Od wczoraj gości w murach na­
szych liczny zastęp przedstawicieli nauki i 
wiedzy, przybyłych z najdalszych okolic w 
celu wzięcia udziału w naradach II. Zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich. Wieczo­
rem dnia wczorajszego zebrali się pp. ucze­
stnicy w kasynie miejskiem, w celu wzajem­
nego poznania się; ożywiona pogadanka 
przeciągnęła się do późnej godziny.

Dzisiaj z rana o godz, 9, w kościele 
archikatedralnym obrz. łac. odprawił Naj- 
przewielebniejszy ks. biskup Puzyna solenną 
mszę św. Miejsca w presbiteryum zajęli u- 
czestnicy Zjazdu,.' poczem o godz. 10 przed 
południem zebrali się w liczbie około 300 
w wielkiej sali ratuszowej, udekorowanej 
wraz z przybocznemi apartamentami, bar­
dzo bogato i gustownie. Na obu galeryach 
panie zajęły m iejsca, na sali zaś zajęli 
miejsca między in n y m i: Najprzewielebniej- 
si Arcybiskupi: Mo r a ws k i  i I s s a k o w i c z ,  
tudzież Najprzew. ks. biskup P u z y n]a. 
W gronie dostojnych osób widzieliśmy da­
lej : JE . Namiestnika, Kazimierza hr. B a- 
deniogo, prezydenta Izby deputowanych JE. 
dr. Fr. Smolkę; prezydenta lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego JE. bar. J. Simono- 
wieza, bar. Jorkascha-Kocha, radców dworu: 
h r. Łosia, Podlewskiego, Schiffnera, prezesa 
Wydziału krajowego, p. O. Pietruskiego, 
starszego prokuratora państwa, p. Zdańskie- 
g o ; prezydenta krakowskiego sądu krajo­
wego, p. Jasińskiego, wiceprezydenta lwow­
skiego wyższego sądu krajowego, bar. Kan­
nego, wiceprezydenta m. Lwowa, dr. Mar­
chwickiego i w. i.

O godz. 10 m. 30 przed południem 
rektor Uniwersytetu lwowskiego, J. M. dr. 
L. P i ę t a k ,  powitał uczestników w imieniu 
komitetu urządzającego Zjazd, następujące- 
mi słowy:

Imieniem komitetu, Zjazd urządzają­
cego, witam Was, Szanowni Panowie, ca- 
łem sercem, uczuciem niewymownej a rze­
wnej radości, jaką natchnąć może jedynie 
szczęście witania braci z całej ziemi ojczy­
stej, uczuciem jednem i niepodzielnem dla 
wszystkich. I  jeszcze raz witam Was Sza­
nowni Panowie serdecznie jako towarzyszy 
z tego samego warsztatu pracy duchowej, 
witam imieniem kolegów miejscowych, za 
których tłómacza mogę uważać się jako re ­
prezentant Uniwersytetu lwowskiego

Wam najprzewielebniejsi książęta ko­
ścioła, najwyżsi i wysocy dostojnicy władz 
rządowych i autonomicznych, którzy posie­
dzenia nasze corocznie zaszczycacie swoją 
obecnością, składam serdeczne podziękowa- 
nie.

Chętnie i licznie raczyliście Panowie 
zawitać na II  Zjazd prawników i ekonomi­
stów polskich w przekonaniu, źe podobne

wiece, mimo wyjątkowe położenie, nasze 
mogą przecież przynieść pożytek. Prze­
konania tego trafność mieliśmy już sposo­
bność wypróbować na pierwszym Zjeździe, 
który przed dwoma laty, dzięki śmiałej ini- 
cyatywie kolegów krakowskich, odbył się 
w Krakowie. Pochodzi ono ze świadomości 
wysokiego znaczenia tej pracy duchowej, 
której z zamiłowania i powołania się odda­
jemy, a oraz z poczucia dostatecznej żywo­
tności sił naszych, by w tej pracy nie po­
zostawać na szarym końcu narodów.

Doniosłem jest zaiste w życiu społe- 
cznem zadanie prawa, opierającego się na 
umiejętnościach prawniczych i politycznych. 
Najwyższym jego celem społeczne uobycza- 
jenie człowieka, wyrażające się w zapano­
waniu nad wrodzonemi żądzami i nam iętno­
ściami, od niego też zależy w znacznej 
bardzo części materyalne i moralne po­
wodzenie państw i pomyślność jednostek. 
Na tern polu, związanem jak najściślej z ea- 
łem życiem człowieka indywidualnem i spo- 
łecznem, wiele już zdziałał rodzaj ludzki, 
ale mimo to wyznać musimy, że jeszcze 
nam daleko od tego ideału, który tak pię­
knie streścił prawnik rzymski Ulpian w 
słow ach: Juris praecepta sunt haec: ho-
m ste vivere, suum cuique iribuere. Na­
wet w państwach najdalej posuniętych w 
cywilizacyi stan prawny nie doścignął 
jeszcze tej wysokości , mimo nieza­
przeczonego postępu w rozwoju urządzeń 
prawnych, ani też pochlubić się możemy 
tern powszechnem a głęboko wkorzenionem 
poczuciem prawa i sprawiedliwości, które jest 
niezbędnym warunkiem godziwego życia, 
powstrzymywania się od krzywdzenia innych. 
Mimo dalej znakomicie ulepszonych i po­
mnożonych warunków ekonomicznego do­
brobytu, każda niemal gałęź gospodarstwa 
społecznego walczy z groźnem niebezpieczeń­
stwem przesilenia, a kwestya polepszenia 
bytu klasy robotniczej domaga się usilnie 
rychłego załatwienia. Nie chcę już zaś wspo­
minać o zawikłaniach międzynarodowych, 
których pokojowe załatwianie drogą prawa 
i sprawiedliwości szybuje gdzieś jeszcze jako 
postulat w krainie marzeń idealistów. Jedną 
tylko zdobycz osiągnął stanowczo rodzaj 
ludzki w krajach cywilizowanych: uznanie 
każdego za podmiot stanu prawnego. Zdo 
bycz to w ielka; miarą jej wielkości są 
te wszystkie dziesiątki wieków walki poko­
jowej lub krwawej o samodzielność obywa­
telską, które przed nami ubiegły. Wszakże 
my jeszcze sami byliśmy świadkami pod­
daństwa i innych form prawnej zależności 
jednych od drugich, a nawet walka o grube 
niewolnictwo toczyła się przed naszem o- 
kiem w cywilizowanej zaatlantyckiej zie­
mi. Ustrój prawny istnieje tedy w państwach 
cywilizowanych dla wszystkich, kiżdy jest 
jego podm iotem , ale w pięknem zdaniu 
U lpiana: suum cuiąue, nad wyrazem s u u m  
stoi zawsze znak pytania. Nie zapoznanie 
słuszności i doniosłości tego zagadnienia, 
ale niezwykła trudność jego rozwiązania jest 
głównym tego powodem. Stan prawny i 
ekonomiczny, w którymby każdy, stosownie 
do stanowiska, jakie w społeczeństwie za­
jął, w miarę swych sił fizycznych i umy­
słowych znalazł zapewnienie pozyskania 
względnej pomyślności, może nigdy nie da 
się w zupełności osiągnąć, tern bardziej, że 
ciągły ruch sił społecznych wytwarza coraz 
to nowe stosunki i potrzeby. Dążyć jednak 
należy do zbliżenia się, przynajmniej o ile 
można jak  najwięcej do tego stanu celnego 
przez rozważne i stateczne kształtowanie 
urządzeń prawnych i ekonomicznych w du­
chu zasady, że społeczeństwo istnieje dla 
uszczęśliwienia wszystkich, że przeto w spo­
łeczeństwie, k a ż d y ,  ma prawo do przy­
datnych mu warunków i środków dobrobytu i 
swego udoskonalenia.

Do tego celu dążyć winny wspólnie 
umiejętności prawnicze, polityczne, ustawo­
dawstwo, praktyka, wspierając się nawza­
jem  tem, co je wewnętrznie łączy. Umieję­
tności nadają kierunek pracy ustawodawczej 
na podstawie dokładnego zbadania i kryty­
cznego ocenienia stosunków, reformy wyma­
gających, poznanie tych- stosunków umoże- 
bnia umiejętnościom i ułatwia praktyka, do­
tykająca się życia bezpośrednio, a ona na­
wzajem czerpie w naukach uzdolnienie do 
sprawiedliwego szafowania prawem, roztro­
pnego wykonywania zadań administracyi. 
Światła praktyka nie ogranicza się zresztą 
do usiłowania w ścisłem znaczeniu prawa 
obowiązującege, ale rozwija je  w miarę po­
trzeby przez umiejętne tłómaczeaie. Ta czyn­
ność praktyki ma bardzo doniosłe znaczenie. 
Ona umożebnia pracy ustawodawczej posu­
wanie się naprzód bez pospiechu z n iezbę­
dną rozwagą i podejmowania reform tylko 
w razie rzeczywistej konieczności. Szkodli­
wym jest w rozwoju prawa zacietrzewiony 
konserwatyzm, ale nie mniej przynoszą szko­
dę pospieszne reformy.

Porządek prawny wymaga w interesie 
społecznym pewnego stopnia stałości i trw a­
łości, często, szybko po sobie następujące 
zmiany prawa osłabiają jego powagę i po­
szanowanie.

Zanim stosunki życiowe w ciągłym 
swym rozwoju i postępie dojrzeją do wyło­
nienia się z nich konieczności reformy, za­
daniem jest praktyki dla zaradzenia bieżą 
cej potrzebie łagodzić w zastosowaniu su­
rowość prawa obowiązującego, nie będącą 
już na czasie, a w razie dostrzeżonych bra­
ków w prawie wespół z umiejętnością uzu­
pełniać je razem z siebie przez rozsnuwanie 
jego zasad do ostatnich konsekwencyi.

Wszyscy dążymy tedy, mimo na pozór 
rozstajnych dróg pracy naszej, do tego sa­
mego wspólnego celu, a jak wszędzie, gdzie 
na pewien skutek składają się rozmaite 
czynniki , osiągnięcie celu wytkniętego za­
leży nietylko od ich siły, ale także od na­
leżytego ich współdziałania, tak i w zakre­
sie pracy naszej powodzenia jej rękojmią 
jest, ścisła a jak można najściślejsza łącz­
ność między poszczególnemi kierunkami, na 
które się ona rozczepia. Liczny udział sza­
nownych PP. w naszym wiecu świadczy, iż 
świat prawników i ekonomistów polskich, 
uznaje powszechnie tę potrzebę, a ustną 
wymianę myśli i zapatrywań na wspólnych 
zebraniach uważa za jeden ze znakomitych 
środków wzajemnego oddziaływania na siebie 
mężów oddających się teoryi lub praktyce, 
albo biorących udział w pracy ustawodaw­
czej. Może ztąd odnieść korzyść praktyka, w 
której spoczywa punkt ciężkości usiłowań 
naszych, bo prawo istnieje dla życia, jemu 
służą umięjętności prawnicze i polityczne; 
może to wyjść na pożytek także umiejętno­
ści samej. Kwestye naukowe nie rozwią­
zują się wprawdzie na poczekaniu, ani nie 
rozstrzygają większością głosów, ale podo­
bne naszym zebrania mogą wiele przyczy­
nić się do ich rozjaśnienia. Umiejętności 
polityczne i prawnicze, o ile nie zajmują 
się wyłącznie historyą, przyjęły obecnie a 
względnie przyjmują coraz więcej metodę, 
panującą w naukach przyrodniczych. Miej­
sce apriorystycznyeh rozmyślań, zastana­
w iania; rozsnuwania pojęć abstrakcyjnych, 
zajmuje doświadczenie , dokładne poznanie 
i rozpoznanie warunków życiowych. Ta co- 
gnitio rerum  tworzy ich podstawę i jest 
dla nich punktem wyjścia. Na tej drodze 
spotykamy się z metodą prawników klasy­
cznej epoki rzymskiej , którzy przez rozpo­
znawanie i umiejętne rozstrzyganie przy­
padków, podawanych im z żywej praktyki, 
dochodzili do rozwiązywania i rozjaśniania 
najzawilszych zagadnień praw nych, w 
ogóle po mistrzowsku z życia samego u- 
mieli snuć prawdy jurydyczne. Po dziś 
dzień teorya znachodzi się jednak w tru- 
dnem bardzo położeniu w obec konieczno­
ści czerpania materyału do swych badań z 
życia samego. Może to jest nieodzownem w 
nowoczesnym państw ustroju, ale to pewne, 
że ustrój ten pracującym na polu teoryi 
prawa i nauk politycznych mało podaje środ­
ków poznania życia społecznego, przez do­
tykanie się bezpośrednio, własną ręką jego 

.tę tna. Każda więc sposobność do spostrze­
żeń na polu objawów tego życia, podana 
teoryi, przyczynić się musi w następstwie 
do postępu umiejętności , a taką sposobno­
ścią jes t niezawodnie żywa i poważna dy- 
skusya nad sprawami aktualnemi, tocząca 
się w gronie mężów, zasobnych w doświad­
czenia.

Wprawdzie żyjemy pod panowaniem 
rozmaitych praw, które odmienne wytwarzają 
stosunki, położenia i potrzeby nasze ekono­
miczne nie wszędzie są jednakowe, ale to 
właśnie zaostrza krytykę i przyczynia się 
do tem wszechstronniejszego zbadania oma­
wianych zagadnień. Jedno tylko nie jest 
nam d a n e m; nie możemy mieć nadziei, aby 
uchwały nasze przyoblekły się w ciała ustaw, 
obowiązujących na całej ziemi ojczystej. 
Ale w życiu często tak się zdarza, że jasno 
poznane prawdy spotykają się z nieprze­
partą niemożnością swego urzeczywistnienia. 
Lecz ten zdradzałby małego ducha kogoby 
podobne trudności odstraszały od prawd 
tych dociekania lub zrażały od ciągłego usi­
łowania wprowadzenia ich w życie.

Z wiarą więc w pożyteczność pracy 
naszej przystąpmy Szanowni Panowie do 
rozbioru zagadnień prawnych i ekonomi­
cznych, umieszczonych na porządku obrad 
II Zjazdu.

Niech nas podnieca ta myśl, że na 
tem neutraluem polu pracy duchowej łączą 
się bracia z całej ziemi ojczystej, by zmie­
rzać wspóluie do tego wysokiego celu, któ­
remu służymy. My czujemy się niewymownie 
szczęśliwymi, że na tę wspólną pracę raczy­
liście Szanowni Panowie zawitać do grodu 
naszego.

W otwarte ramiona przyjmujemy Was 
Panowie, z sercem gorącem, miłością b ra­
terską. W serdecznym uścisku, dłoń w cie­
płej dłoni, niech płyną nam dnie wspól­
nej pracy naszej.

Następnie powitał gości w sposób bar­
dzo serdeczny, prezydent m. Lwowa, pan 
M o c h n a c k i .

Przemówienia obu mówców przyjęto 
hucznemi oklaskami.

Przystąpiono do wyboru prezydyum 
zjazdu. Na propozycyę przedstawioną przez

dr. P i ę t a k a  w imieniu komitetu urządza­
jącego, wybrano przez aklamacyę:

Prezesem zjazdu: JE . dr:F r. S m olkę,  
który w krótkich słowach podziękował za 
ten zaszczytny wybór.

Pierwszym zastępcą prezesa został wy­
brany p. Włodzimierz S p a s o w i c z ;  dru­
gim wiceprezesem, rektor uniwersytetu J a ­
giellońskiego, JM. dr. Franciszek K a s  p a ­
r ek ,  a trzecim wiceprezesem, JE . br. Jakób 
S i m o n o w i e  z, prezydent wyższego sądu 
krajowego we Lwowie.

Na sekretarzy powołał JE . dr. Smolka, 
pp. dr. W ładysława Abrahama i dr. E. Tilla. 
Obrady zjazdu nad wniesionemi referatami 
toczyć się będą oddzielnie w dwóch sek 
cyach: w prawniczej i ekonomicznej. Prze­
wodniczącym sekcyi prawniczej został wy­
brany przez aklamacyę dr. Fryderyk Z o l l ,  
a przewodniczącym sekcyi ekonomicznej dr. 
Józef K l e c z  y ń s k i .

Na wniosek dr. P i ę t a k a  powitało 
zgormadzenie obecnego na sali dr. Józefa 
S u p i ń s k i e g o ,  którego obydwa uniwersy­
tety krajowe, w uznaniu zasług położonych 
na polu naukowem, obdarzyły stopniem aka­
demickim honoris causa.

Na wniosek dr. J a n o w i c z a  przy­
jęło zgromadzenie en bloc regulamin obrad 
zebrań ogólnych i sekcyjnych.

Do komisyi dla sprawdzenia rachun­
ków zostali wybrani pp. dr. Małachowski, 
dr. Marchwicki i dr. Zgórski.

Na wniosek dr. K a s  p a r k a  uchwalił 
zjazd wystosować telegram powitalny do 
prezesa I zjazdu, (który odbył się w K ra­
kowie) dr. Augusta Cieszkowskiego.

Dr. P i ę t a k  zawiadomił obecnych, że 
posiedzenia sekcyjne rozpoczną się dzisiaj 
popołudniu, o godzinie 4, w salach gm a­
chu uniwersyteckiego, poczem dr. Witołd 
Skarżyński odczytał referat swój p. t . : 
„Szkic historyczny rozwoju rolnictwa pol­
skiego w zaborze pruskim i ogólny pogląd 
na obecne położenie tak większej jak i 
mniejszej własności ziemskiej w Wielko- 
polsce."

Według programu sekeya prawnicza 
odbędzie cztery posiedzenia: Na posiedze­
niu pierwszem przyjdą pod obrady refera ty : 
Dr. Włodzimierza Spasowica : „O obecnym 
stanie ziemstwa w posiadających je guber­
niach cesarstwa rossyjskiego i o projekto­
wanych w tem ziemstwie reformach." Adolfa 
Suligowskiego : „O potrzebie peryodyczne- 
go organu prawniczego, poświęconego teoryi 
prawa i studyom porównawczym". Dr. Gu­
stawa Roszkowskiego: „O wydaniu prze­
stępców". Henryka Konica: „Kwestya gmi­
ny zbiorowej w Galicyi."

Na drugiem posiedzeniu : Dr. Fryde­
ryka Zolla: „O reformie prawa spadkowego 
beztestamentowego". Gabryela K em pnera: 
„O dopuszczalności skargi względem zobo­
wiązań z gry giełdowej pocnodzących". Dr. 
Tadeusza Sołow ija: „O małżeństwach sie­
dmiogrodzkich.

Na trzeciem posiedzeniu: Dr. Maury­
cego Fiericha : „O postępowaniu zaocznem 
w ustnem postępowaniu cywilnem". S tani­
sława Boduszyńskiego: „O dowodzie z przy­
sięgi w procesie cywilnym". Alfonsa Par­
czewskiego: „O rzeczach wolnych od egze­
kucji". Dr. Zygmunta Zinsa: „Pożądanem
jest wprowadzenie do austryackiej proce­
dury karnej zasady kontradyktoryjnego po­
stępowania stron w kwestyi zawieszenia lub 
zniesienia aresztu śledczego".

Na czwartem posiedzeniu : Dr. Józefa 
R osenblatta: „Rzecz o potrzebie reformy 
obecnego systemu środków karnych". Dr. 
Władysłaa Ostrożyńskiego: „Jaka winna
być ogólna zasada kierująca działalności 
prokuratoryi państwa jako organu oskarże­
nia publicznego w procesie karnym, a jakie 
środki procesowe byłyby odpowiednią ko- 
rektywą monopolu oskarżenia służącego pro­
kuratoryi państw a? Dr. Edmunda Krzymu- 
skiego: „O konieczności zniesienia sądów
przysięgłych i wprowadzenia w ich miejsce 
bardziej prawidłowej formy sądownictwa 
mięszanego w procesie karnym". Dr. Piotra 
Stebelskiego: „Czy i o ile Sądy przysię­
głych okazały się w praktyce u nas uży­
tecznymi ?

Sekeya ekonomiczna odbędzie również 
4 posiedzenia. Na porządek dzienny przyj­
dą referaty, na pierwszem posiedzeniu : 
Stanisława Szczepanowskiego: „O stosun­
kach ekonomicznych Galicyi". Dr. Włodzi­
mierza Kozłowskiego: „O zadaniach poli­
tyki agraryjnej wobec przesilenia rolnicze­
go".

Na II posiedzeniu : Dr. Józefa Milew­
skiego : ,0  reformie prawa spadkowego
w odniesieniu do własności ziemskiej". 
Adolfa Vayhiugera: „Czy ze względów
ekonomicznych i społecznych ustawa pań­
stwowa o spadkach włościańskich dla kraju 
naszego jest pożądaną, oraz, czy i o ile 
w razie przyjęcia tej ustawy, podzielność 
gruntów chłopskich ma być ograniczona?"

Na III posiedzeniu: Dr. Lotara Dar- 
g u n a : „O ubezpieczeniu robotników". Dr. 
Juliusza Leo: „O budżecie Galicyi i ko­
nieczności reformy finansów krajowych".



Dr. Stanisława Kłobukowskiego: „Roczna 
emigraeya polska, i środki, zapobiegające 
złemu z niej wypływającemuu.

Na IY posiedzeniu: Dr. Alfreda Zgór- 
skiego: „O potrzebie zmian w organizacyi 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
a skutkiem tego i w ustawie z 9 kwietnia 
1873, Nr. 70. Dz. u. p .“. Dr. Władysława 
Kraińskiego: „O kredycie dla włościan 
w Galicyi“. Filipa F lam m a: „O spółkach 
rolnych".

Dnia 14 września, o godzinie 3 po 
południu, odbędzie się drugie zebranie 
opó lne , na którem zostana odczytane 
uchwały Zjazdu, powzięte w obydwóch sek- 
cyach; zebranie zaś zakończą przemówienia 
Zjazd zamykające.

—  IH A H D E L
* Targ zbożowy.*) Dnia 12 września 

1888 r.
Lwów Pszenica 7 65 do 8*15, żyto 6*60 

do 7’-  owies obroczny 6*10 do 6*50, jęczmień 
0 - _  do'7'90, rzepak 16’— do 16*50, groch 
7*— do 10* — , wyka —*—■ do —' . boblk
 •  do — hreczka —’— do —* , kuku
rudza_ _  do— - - ,  chmiel za 56 kilo — *—
do __•— koniczyna czerwona —‘ do ,
koniczyna biała do - * - ,  koniczyna
szwedzka do — — , spirytus za 10.000
tr. prct. zł, 13*50 do — * •

Tarnopol, pszenica 7'50 do 7'90, żyto 
6-40 do 6 60, jęczmień browarny 6*— do 7*— , 
owies 6-25 do 6 75, groch 6 90 do 9*50, wy­
ka - •  do -  rzepak 1 6 * - do 16*80 buan- 
ka — ■— koniczyna czerwona — * do 
koniczyna biała — — do — * — , koniczyna 
szwedzka —4 — do — .

Podwołoczyska, pszenica 7 30 do 7-70, 
żyto 6*25 do 6 50, jęczmień 6 '— do 7*—, o- 
wies —*— do , groch 6 90 do 8*50, wyka 

d o - —, rzepak 1 6 '-  do 16*25, M an­
ka — do — • —, koniczyna czerwona *—-
do —• —, koniczyna biała — do , ko­
niczyna szwedzka — • — do —' — ■

Jarosław , pszenica 7'65 do 8'15, 
żyto 6 65 do 7'10, jęczmień 6 '— do 8' ,
owies '— do — •—, groch —*— do —' —, wy­
ka — — do —* —, rzepak 16-— do 16'70 
lnianka — *— do —' —, koniczyna czerwona 
— , do — , koniczyna biała — *— , do
—*— , koniczyna szwedzka — *— do ty­
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 30 — do 50 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 11 25 do 11*75 zł.
Strączkowe nasiona poszukiwane jak ró­

wnież owies.

*) Przedruk wzbroniony

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  powróci w sobotę, dnia 

14 b. m. w nocy przez Berno z Lutomyśla 
do W iednia, zkąd nie zatrzymując się wcale, 
uda się na manewry do Kisbar w Wę­
grzech.

Presse wspominając o pogłoskach, we­
dle których nam iestnik Dolnej Austryi, ba­
ron Possinger-Choborski miał powziąć] rze­
komo postanowienie podania się do dymi- 
syi, oświadcza, iż bar. Possinger nie myśli 
bynajmniej o ustąpieniu ze służby pań­
stwowej.

Wedle Reichswehrzeitung , w najbliż­
szym czasie mają być ogłoszone liczne zmia­
ny personalne w szeregach wyższej' gene- 
ralicyi. Wiadomość, jakoby Najdost. Arcy- 
książę Fryderyk, m iał zostać następcą ś. p. 
generała Filipowica na posadzie komendan­
ta korpuśnego w Pradze, jest przedwczesną, 
a zdaje się być prawdopodobniejszem, iż 
Areyksiążę Fryderyk otrzyma komendę kor­
pusu w Preszburgu. Komendantem korpu- 
śnym w Pradze zaś zostanie mianowanym, 
jak się zdaje, generał-porucznik Griinne. 
Ponieważ generał broni baron Kónig ma o- 
trzymać nominacyę na stałego generalnego 
inspektora piechoty, przeto okaże się po- 
trzebnem obsadzenie posady komendanta 
korpuśnego w Wiedniu, którą zajmował do­
tychczas ten generał. Jako jego zastępcę 
wymienia wyżej wzmiankowany organ woj­
skowy generała broni barona Schónfelda, 
komendanta korpusu w Gracu, którego miej­
sce zajmie Najd. Areyksiążę Jan. W końcu 
dotychczasowy generalny inspektor kawale- 
ryj we Lwowie, generał-porucznik hr. U ei-

kull - Gyllenband, ma zostać komendantem 
tego korpusu.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się dzi­
siaj mową posła dr. Zuckra, wygłoszoną na 
zebraniu wyborców, którą na innem m iej­
scu podajemy w streszczeniu. Niektóre z 
tych pism oceniają tę mowę jako ważny 
materyał ugodowy, nazywając ją  początkiem 
przedmiotowej dyskusyi.

Te dzienniki berlińskie, które pospie­
szyły się z doniesieniem, iż nie należy w 
ogóle liczyć się już z ewentualnością rewi 
zyty cara na dworze niemieckim były wi­
docznie w błędzie, albowiem według naj­
świeższych i jak się zdaje wiarygodnych 
wiadomości, car postanowił odwiedzić cesa­
rza Wilhelma zaraz po ukończeniu m ane­
wrów w Hanowerze a w każdym razie przed 
wyjazdem monarchy niemieckiego do Włoch 
i Grecyi. Wedle Voss. Złg. otrzymano już 
w Berlinie stanowcze zapewnienie co do 
przyjazdu cara.

Cesarzowa wdowa Fryderykowa przy­
będzie d. 15 b. m. do Berlina a nazajutrz 
uda się w podróż do Kopenhagi.

Parlament niemiecki zbierze się nie­
zawodnie w ostatnich dniach przyszłego 
miesiąca. Przedwstępne prace dla ułożenia 
budżetu i innych prawodawczych zadań są 
już w pełnym toku.

Z Petersburga donoszą, iż przyjazd 
carewicza na wystawę paryską został zapo­
wiedziany na ostatnie dnie października.

Minister wojny Wanowskij powrócił 
już do Petersburga z podróży, której celem 
była inspekeya niektórych fortec.

Presse dowiaduje się,  iż w Rumunii, 
Bułgaryi i Serbii rozrzucono mnóstwo pam- 
fletów pod tytułem: „Dziesięć przykazań 
Rossyi“ , w których przedstawiono między 
innemi wojnę Rossyi z Austro-W ęgrami 
jako nieuniknioną ; zapowiedziano dalej osa­
dzenie księcia czarnogórskiego na tronie 
serbskim; wypędzenie króla Karola i zastą­
pienie dynastyi Hohenzollernów w Rumuni i  
dynastyą prawosławną; połączenie wszyst­
kich prawosławnych kościołów krajowych 
pod zwierzchnictwem rossyjskiego kościoła 
państwowego; wypędzenie wreszcie z kra­
jów bałkańskich wszystkich katolików i 
protestantów.

Z Sofii telegrafują pryw atnie: Zwoła­
nym na ćwiczenia rezerwistom rozdano
25.000 karabinów ; obóz założono w pobliżu 
Dragomanu. Sprawa zamówienia 100.000 
karabinów w Belgii rozbiła się, nie ma 
bowiem pieniędzy, a fabryki chcą pewnego 
pokrycia Sprawa konfiskaty kolei w Serbii 
zrobiła zagranicznych wierzycieli ostrożny­
mi. Karabiny zostaną sprawione dopiero 
z pożyczki, jak tylko dalsze jej raty 
wpłyną.

W kilku miastach przygotowano pe- 
tycye, żądające ogłoszenia niepodległości, 
dla wręczenia księciu, jadącemu do Burgas. 
Stambułów zawezwał okólnikiem prefektów, 
żeby ruch ten stłum ili, gdyż pochodzi on 
od tajnych agentów rossyjskich.

Radosławów osiadł w W arnie; jego 
stronnictwo zgoła już nie istnieje. Pozo­
stała jedna tylko antid ynastyczna grupa 
w B ułgary i: cankowiści, lecz stracili oni 
wszelki wpływ, a Rossya przekonawszy się, 
że Cankow nie rozporządza żadną siłą, 
przestała się nim opiekować, lubo Chitrowo 
zawsze go trzyma w odwodzie

Journal des Debats gani surowo ton 
ministra sprawiedliwości, w jakim  odezwał 
się do biskupów z powodu wyborów. Kry­
tykuje niemniej ustęp, w którym m inister 
grozi duchowieństwu zamknięciem pensyi. 
A zresztą, dodaje ten dziennik, żądanej od 
duchowieństwa bezstronności nie można bę­
dzie przecie inaczej tłómaczyć, jak  w ten 
sposób, iż księża nie podlegną karze, gdy 
wystąpią z poparciem kandydatów, miłych 
rządowi, ale byliby karani, gdyby popierali 
przeciwników rządu.

W edług Rappel zrezygnowało z do­
tychczasowych posłów 95 z zamiaru uzy­
skania ponownego mandatu i nigdzie nie 
postawią swojej kandydatury.

Do Foss. Ztg. donoszą z Paryża, że 
ostatnia uczta i uroczystość włosko-francu- 
skiego braterstwa odbyła się pod przewodni­
ctwem p. Lockroy i że oprócz radykałów 
włoskich i francuskich trzecim sojusznikiem 
był w tym związku panslawizm. Irredenty- 
sta Im briani rzekł między innem i: „Fran- 
cya i Włochy mają do zwalczenia jednego 
nieprzyjaciela, którym jes t pangermanizm. 
Przeciw temu wrogowi, ażeby uchronić mo­
ralność od zawrócenia jej wstecz, powstać 
muszą dwie potęgi: panslawizm i panla- 
tynizm". Inne ustępy zawierały tak obra-

źliwe słowa dla państw europejskich, że ko­
respondent paryski powtórzyć ich nie mógł.

Rossyjski następca tronu ma przybyć 
do Paryżu w październiku po rewizycie cara 
w Berlinie.

Na szczycie wieży Eiffel otwarto urząd 
telegraficzny.

Według doniesień z Kairu, rząd eg ip­
ski wysłać ma wkrótce okólnik, w" którym 
wyrazi podziękowanie mocarstwom, które 
zgadzały się na konwersyę długu egipskie­
go. W kołach półurzędowych zapewniają, 
iż rząd zwróci się także ponownie do Fran- 
cyi, ażeby wyjednać i jej przyzwolenie na 
konwersyę. _________

Rząd włoski przypomniał na nowo 
wszystkim zarządom kolejowym, że z roz­
poczęciem ruchu z Nowym rokiem, muszą 
wszystkie koleje żelazne królestwa posiadać 
skompletowany park wagonów, ażeby w ra ­
zie nieprzewidzianej potrzeby transportów 
wojskowych nie zaszły jakie trudności.

Londyńska prasa wyraża nadzieję, że 
zmowa robotników, mimo trudności, zakoń­
czona jednak zostanie dzięki usiłowaniom 
kardynała Manninga.

W Australii, w kolonii Victoria, ze­
brano dla uczestników zmowy w Londynie
10.000 funtów. W New-Sonth- Wales zebrano 
na ten sam cel 4000 franków.

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Luto myśl, 12 w rześnia W pier­

wszym dniu manewrów odbvły się 
dwie wielkie walki kaw aleryjskie i 
cały szereg mniejszych utarczek jazdy, 
oraz zajmowanie pozycyi obu wiel­
kich korpusów i ich pochód naprzód. 
Utarczki ich wysuniętych naprzód 
brygad jazdy wykonywane były, o ile 
to możliwe, jakby na rzeczywistym 
placu boju. Kierownictwo tak wyższych 
komendantów, jakoteż komendantów 
oddziałów uzyskało zadowolenie Najj. 
Pana.

Obydwaj komendanci -korpusów 
skoncentrowali znajdujące się pod 
ich rozkazami znaczne masy wojska 
do tak małych już odległości, że o- 
becnie mogą przystąpić do właściwe 
go zadania operacyjnego swoich ar- 
mij, mianowicie osłaniania linii Kol- 
lin Igława. Najj. Pan  przybył o go­
dzinie 8 rano na widownię manewrów 
a około południa powrócił do Luto­
myśla. Na widownię manewrów przy­
było tysiące widzów, a pogoda sprzy­
ja ła  wspaniała. Postawa, wyglądanie 
i akcya wszystkich wojsk nie wyklu­
czając obrony krajowej, są wzorowe, 
chorych prawie nie ma.

Na obiedzie dworskim u Najjaśn. 
Pana byli wszyscy Najdost. Arcyksią- 
żęta, oraz przybyli w dniu wczoraj­
szym m inistrowie: hr. Taaffe, Kalnoky, 
m inister wojny Bauer, wyżsi komen­
danci wojsk, wszyscy attachós woj­
skowi i członkowie świty cesarskiej. 
Podczas objada wniósł Najj. Pan to­
ast na pomyślność cesarza Rossyi, a 
to z powodu przypadających w tym 
dniu jego imienin. Kapela wojskowa 
zagrała hymn rossyjski.

Wiedeń, 12 września Pol. Corr. 
donosi: Przy sposobności wczoraj
szej rozmowy z prezesem gabinetu 
Stambułowem przewódca serbskiego 
stronnictwa radykalnego Pasie, dał u- 
spokająjące wyjaśnienia co do zamia 
rów  Serbii w obec Bułgaryi, podno 
sząc, iż Serbia zajęta wyłącznie wła- 
snemi sprawami wewnętrznemi da­
leką jest od myśli zaczepiania Buł­
garyi. Pomimo takiego ponownego 
zapewnienia ze strony serbskiej, obja­
wia się w Bułgaryi ciągle zaniepo­
kojenie, do czego przyczynia się głów­
nie ta okoliczność, iż na granicy serb­
skiej trw ają bez przerw y uzbrojenia.

Wiedeń, 12 września. (T el.pryw .) 
W edług Polit. Corresp. cesarz Wil­
helm nie przyjmie udziału w łowach 
dworskich odbyć się mających w pa 
ździerniku w Styryi.

Ministerstwo oświecenia miało 
już powziąć stanowcze postanowienie 
w sprawie budowy nowego gmachu 
Uniwersytetu w Gracu i wstawić już 
do przyszłorocznego budżetu odnośną 
kwotę.

Berlin, 12 września. (Tel. pryw.) 
Według doniesień z Berlina, bezpod­
stawną jest wiadomość, jakoby miała 
być opracowana nowa ustawa woj­
skowa.

Kolonia, 12 września. Według 
doniesienia z P e te rsb u rg a , w Koln. 
Ztg., rewizyta cara na dworze ber­
lińskim nastąpi niezawodnie po ukoń­
czeniu jesiennych manewrów pruskich, 
przed podróżą cara do Grecyi. Caro­
wa towarzyszyć będzie carowi do Ber­
lina.

Bukareszt, 12 września. Z po­
wodu imienin cara Rossyi odbyło się 
wczoraj uroczyste nabożeństwo, na 
którem obecni byli, oprócz wszyst­
kich członków rossyjskiego poselstwa, 
ministrowie: Catargiu, Lahovary; ko­
mendant korpusu Oernat, a króla re ­
prezentowali : adjutant Odobesco i 
zawiadowca domen królewskich Ka- 
lindoro. W pałacu rossyjskim odbyło 
się przyięcie.

Belgrad, 12 września. (Teł. pryw.) 
Imieniny cara rossyjskiego obchodzcF 
no tu wczoraj uroczystem nabożeń­
stwem. Celebrował metropolita Mi­
chał. Wiele urzędowych osobistości 
było obecnych. Na przyjęciu w po­
selstwie rossyjskiem byli regenci, mi­
nistrowie i wiele politycznych osobi­
stości.

Sofia, 12 września. Bałkańska 
Agencya Telegraficzna donosi: Dwuna­
stu przewódców opozycyi, na której 
czele st ją*. Cankow, Radosławów i 
Karawełow, zostało przedwczoraj a- 
resztowanych, a to z powodu rozsy­
łan ia  z okazyi imienin cara drukowa­
nych okólników, którym starali się 
nadaó bezprawnie charakter urzędo­
wy. Po spisaniu protokołu wypuszczo­
no ich na wolność.

Rząd nie pozwolił na odprawie­
nie w soborze reąuiem za duszę pole­
głych żołnierzy rossyjskich.

Doniesienie belgradzkiego kore­
spondenta tejże Agencyi, jakoby Stam­
bułów wspomniał w swem oświad­
czeniu także o ewentualności mobili- 
zacyi francuskiej, jest bezwzględnie 
bezpodstawnem.

Rzym, 12 września. Agencya 
Stef ani oświadcza, że zupełnie bez­
podstaw ną jest wiadomość paryskie­
go Matin , jakoby Włochy miały za­
m iar wydawać noty konsoreyalne i 
wprowadzić na nowo kurs przymu­
sowy.

Paryż, 12 września. Wczoraj 
otwarty został, pod przewodnictwem 
gubernatora banku francuskiego, mię­
dzynarodowy kongres monetarny, na 
którym reprezentowane są , z wyjąt­
kiem Niemiec, wszystkie kraje całe­
go świata. Odczytane pismo ministra 
skarbu Rouviera, zaznacza jako do 
brą wróżbę dla rozwiązania kwestyi 
co do podwójnej m onety, słowa Sa- 
Jisbury’ego, wystosowane do ligi bi- 
metalistów.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 12 września 1889, godzina 10 
minut 45. Akoye kredytowe 805 — , Anglo- 
austryaekie 135 75, Unioubank 232 Kolej 
Karola Ludwika 194-25, Południowa 118*26, 
Renta papierowa — ■■*— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —■*— , 41/ł -prc. listy zasta­
wne banku krajowego 96*50, U /,-prc. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 97*75, 4 prc. wę­
gierska renta złota 99 60 zł., Napoleondor 9"49, 
Rubel papierowy — - —. Usposobienie bez tran- 
sakcyi.

OdpnwipHr.ialnT Rodafr+m- A d a »  KrachowlaolC.

05212643
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Dr. T. Z£rohieki,
p o w ró c ił  6035

i ordynuje w chorobach wewnętrznych, ulica Skarb- 
kowska L. 2, a Hetmańska L. 24.

i

Dr. Bylicki
p o w ró c ił  6117

i ordynuje w chorobach kobiecych 
jak  pizedtem.

poł 
wieezór

Zamiaiowany przez e. k. Dyrekcyę galio. fun­
duszu piopinasyjnegc delegatem do przeprowadzenia 
wydzierżawienia prawa propinaeyi w powiecie gró­
deckim, podaję do powszechnej wiadomości, że do 
dnia 15 września do końca tegoż miesiąca urzęduję 
każdego poniedziałku, środy, czwartku i piątku od 
godz. S do 6 w biurze rady powiatowej w Gródku.

Wzywam wszystkich, którzyby prawo to wy­
dzierżawić chci. li, by się w powyższych dniach i1 
godzinach zgłosió zechcieli.

Listy i oferty proszę nadsyłać pod adresem 
moim" poste restante Komarno. 6120

Stanisław Agopsowicz.

Główna wygrana 100000 fr.
Najbliższe ciągnienie 13 września br.

Losy serbskie iO-frankowe
sprzedaje po kursie dziennym, także na 

spłaty miesięczne 
3 takie losu w 12 ratach po zł. 2 
5 „ „ ,  13 „ „ „ 3.

Po złożeniu pierwszej raty należą już wszyst­
kie ewentualne wygrane do nabywcy

August Schellenberg
D o m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y

we Lwowie, ul. Karola Ludwika L. I.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 

Prenumi rata roczna we Lwowie zł. 1.70, 
na prowineyi zł. 1.80.f 5638

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 12 września 1889,

Hotel Zorza.
Pp. W. Skarżyński z Poznania, D r. H 

Konie z Warszawy, W. Biskupski z W ar­
szawy.

Hotel Francuski.
Pp. L. Czerkawski z Rossyi, Dr. W. 

Kastory z Krakowa, W. Janiszewski z Bro­
dów, W. Kraspa z Magdeburga.

Hotel Angielski.
Pp. W. Raciborski z Podniestrzan, A. 

Grand z Litwy, J . Frankowski z Przem y­
śla, J  Zubrzycki z Brzeżan.

r s c i ą g y  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego)

P rz y c h o d n ą  do L w o w a :
’1 K ra k o w a ; o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z C ze rn io w ie c : o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mieszany.

Ze S t r y j a : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.  

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 września 1889

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ...................................  83.60 88.80
lu ty -sierp ień ................................... 83.55 83.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezoń-lipi68 ...................................  84.55 84.75
kwieci eń-październik....................  84 60 84 80

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131 75 132.75 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 137 80 138.30
H „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 144.— 144 50
,  „ 1864 po 100 zł. . . . 174.— 174.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 174 — 174 50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — — —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................  150.75 151.25
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.30 99 50
lustr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.90 110.10

2> O b lE gaaya indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B u k ow in y ................................... . . 104.50 105 50
G a lic y i.......................................   104.60 105.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.50
Siedmiogrodu .   104.70 105.20
Węgier .  ......................................... 104.70 105.20

3t Akcye<
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 136 60 136 90 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 305.70 306 20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 555.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —,— —.—
Gai.bankud.han.iprz.a200zł.wpl.40pr. — — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a .260 zł.

wpł. 50 pr................................... — —.—
Bank austrc-wegiersk. a 600 zł . 910. — 912 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Łust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — —.— 
Koi. Pr*szów-Taru. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2555.— 2560.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. .193.75 194 25 
Łwćw.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 235 50 236 25

■ Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow-
i ski: o godz. 3 min. 15 w nocy
| mięszany, o godzinie 2 min. 20 po

pociąg kurjerski, o godz. 7 
! pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 iistop.) 

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. poeiąg 
mięszany — o godz. 10 m. 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa; o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o goda. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec; o godz, 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4
po poł. pociąg osobowy.

Do Bełżca: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany — o godz. 5 m. 1 po połudn 
pociąg mięszany co wtorka ; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany

Do S tr y ja :  o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 u . 
45 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrefecya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkład- jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski w,
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 
Stryja poeiąg osobowy o godz. 3 min 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o godzinie 5 m. 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8 m. 45 
wieczorem

Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe).
Lwów, dnia 11 września 1889.

ąaaj! '

0 Op-
w. a. S

.1- so P 0

I. A k c y a  za sztukę.
KoL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ez sr.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po S00 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł.

£ •  L isia  z a s t>  za 100 zł. ®
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. ®
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. *

,  ,  B 4 pr. w. a. ®
* .  B 5pr.los.w37L-0

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.411/,!
.  » » I r * "  » » 52

L?sty dfuine"g. ZXx. wł. ^dawniej ^  
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi g  

LisW dłużne g Z. kr. wł. (da- nie;
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidaeyi 

3« L is ty  d ł u i n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 .  O b łig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Kom nalne gal. Aakł. kred.

1 włośo. (daw. 6 £r.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

we; ;o 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Poźyezei kr. z r. 1883 po 4ł/« pr. wa.
S . . o s  , miasta Krakowa

,  _ Stanisławowa
6 .  M o n e ty .

Dukat holenderski . . . . .  
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor ..............................
Półimperyał...................................
Babel rossyjski srebrny . . .

_ ,  papierowy . . .
100 marek niemieckie}* . , .

płacą
walutą austr.

złr et
193 — 
234 50 
377 —

1.-6 -  
232 50 
281 — 
216 —

100 -  101 —

108 25
97 50 

100 70 
96 -  

100 70
93 80
98 40 
92 80

104 25
98 50 

101 70 
Ci — 

101 70 
94 80 
C9 40 
93 80

54 — 57 — 

46 49 —

104 25 105 25

too 50 101 50

104- 106
96 50 97 50
24 — 26 —
— — 38 —

5 60 0 70
a 63 5 73
9 ■ iO 9 55
9 68 9 78
1 26 1 36
3 221/ 1 i4V

58 05 59 05

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 226 75 227, — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 119.50 120 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191.— 191.25

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zak*ad dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —,— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złoeie w 50 1......................................  100.90 101.50
„ - „ premiowe po S pr. 108.75 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. ios w 18 1.6pr. 93. — —.—
„ „ „ „ a w 20 i. 7 pr. 98.— 99.—

n Bi 4  ” * w 361. 6 pr. 97. — .
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.—

„ B a » po 5 pr. . . 100.70 101.50
» ,»  u » po 5 pr. w
37 latach zwrotne .........................  100.70 101.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51!/a 1. 97.75 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4x/s pr. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr.

,  Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. .

5 .  C b i ig a o y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.—

- „ po 100 zł. w. a. . . 101.40
Kolej gol. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr.................................... 99.70
dtto (Jarosław-Sokal) . 9170

Kol gai. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze a r. 1884 . . 82.60

z r. 1884 . . 89.40
z r. 1366 . . —.— —.—
z r. 1873 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 300 %Ł 5 pr. w sr. 99.90 100 20

6 . L o  s  yj
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 132.25 183.25
Clarego po 40 zł. m. k........................  59.— 59 75
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 128 —
Heglsyisha po 10 st. sx, s  „ . 37 50 39.—

100.25
100.25 
101.75 
101. -  
103.—

100.75 
102 25 
102 . —

103.75
100 zł.) 
101 —

101.—  
100.40 
102. ~

100.30
100.30

83.20
9 0 .-

płaoą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.60 35.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24. — 25- -•
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 60.25 61.—
Palnego po 40 zł. m. k........................ 58 .— 79 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.25 18.50

n » w?g- » P° 5 zt- 1310 12,50 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................... 20.50 21.—
Salwa po 40 zł. m. k. . . . . .  62.— 63.—
St. Genois po 40 zł. m. k...................  63 25 64.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— .v7.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 156.—

„ „ po 50 zh  w. a. . — 75.25
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.25 42.35
Windischgratza po 20 zł, m. k. . . 5 4 — 55,—

7* W eksle  (za S miesiąea)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p, n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Parvż za 100 fr...........................

s  ł

. 119.45 119.70 
. 47 2 5 . -  47 .30 .-

o t a>
. . -5.66.—
. . 5.68.—

5.68.— 
-5.68.—

9.48.— 9.49.50

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał
Talar zw ią z k o w y ......................... —.—.--------- .—.-
S r e b r o .............................................. —.—,-------.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 11 września 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

r » » w srebrze
Renta w z ło c ie .........................................
i? pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku, austro węgier......................

B B kredytowego wiedeńskiego
Londyn .............................................. .
Napoleondor..............................................
Dukat cesarski, men.............................„ ,
100 marek niesmeefciai . . . . . .

"Z.
83 50
84 40

ilO —
99 35

910 _
304 75
119 55

9 49
5 66

58 30

Licytacye.
L. 55350 (6088 8 - 3 )

W celu zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów tytoniowych^ bezpośrednio z tutejszo 
krajowych c.k . fabryk tytoniu i pośrednio z 
tutejszo krajowych dworców kolei żeiaznej do 
tutejszo krajowych magazynów sprzedaży ty­
toniu, lub dworców kolei żelaznej na czas 
od 1 stycznia do końca grudnia 1890 ro z­
pisuje się konkureneya za pomocą pisem­
nych ofert, które należy wnieść najdalej do 
włącznie 24 października 1889 do drugiej 
godziny po] południu do prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Szczegółowe ogłoszenia, zawierające 
pojedyncze stacye z których i do których 
uskutecznioną ma być dostawa, tudzież w 
przybliżeniu ilość przedmiotów dostawy i 
wysokość przepisanego wadyum,'jakoteż wa­
runki licytacyi i kontraktu można przejrzeć 
w c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie, tudzież we wszystkich c. k. powiato­
wych Dyrekcyach skarbu i magazynach sprze­
daży tytoniu w Galicyi.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 7 września 1889.

Zur Sicherstellung der Yerfrachtung 
der Tabakyerschleissguter] unmittelbar aus

den hierlandigen k. k. Tabakfabriken uad 
m ittelbar aus den hierlandigenj E isenbahn- 
hófen zu den hierlandigen k. k. Tabak- 
versch!eissmagasinen und, E isenbahnhóL n 
fiir die Zeit vom 1. Jaau er bis letzten De- 
zember 1890 wird die Koskurenz Verhau- 
diung m ittelst schriftiicher Offerten, wel- 
che an das Prasidiura der k. k. Finan- 
Landes Direktion in Lemberg bis einschliesz 
slich 24. October 1889 zwei U hr Nachmit- 
tag zu uberreichen sind, hiemit ausgeschrie- 
ben.

Die dieklarirte Kundmachung, welche 
die Bezeichung der Stationen, aus; und zu 
welchen die Verfrachtung zu geschehen hat 
die Angabe der beilaufigen Mengen der 
Fraehtgiiter und des Betrages des einzu- 
zahlenden Angeldes, enthalt, dann die be- 
treffenden Lizitations und V ertragsbedin- 
gungen kónnen bei der k. k. F i na uz - La n-  
des - Direction in Lemberg, sowie bei allen 
k. k. Finanz-Be,zirks - Directionen und Ta- 
bakYerschleiss M agasinen in Galizien ein- 
gesehen werden.

Yon der k. k. Finanz - Landeś - D irection
Lemberg, den 7 Saptember 1889.

L. 126 (6046 3 - 3 )
W dniach 7 października, 4 listopada 

1889 o godzinie 10 rano odbędzie się ce­
lem wydobycia wierzytelności Bernarda Lau- 
dana w kwocie 60 zł. z pn., licytacya a)

5/60 części realności lwh. 102, b) 65/120 
części realności lwh.j 244, c) 5/120 części 
realności lwh. 245 w Regulicaeh Agnieszki 
z Brzusków TalowSkiej własnych.

Cena wywołania ad a) 7 0 zł. 88 ct., 
ad b) 32 zł. 50 ct., ad e) 1 zł. 25 ct.

Wadyum ad a) 8 zł., ad bj 3 zł., ad 
c) 13 ct.

W arunki i wyciąg hipoteczny w S ą­
dzie do przejrzenia.

Ć. k. Gad powiatowy
Krzeszowice, 15 marca 1889.

L. 7445 (5993 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Nowym Sączu calem za­
spokojenia pretensyi Tomasza Gutowskiego 
w kwocie 23 zł. z pn., odbędzie się licy­
tacyjna publiczna sprzedaż połowy real­
ności whl. 1 gminy Trzetrzewina objętej, 
dłużnika Jana Lacha własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 29go paździer­
nika i dnia 29 listopada 1889, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 13 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i resztę warunków można w re- 
gistraturze przejrzeć.

Nowy Sącz, 26 czerwca 1889.

L. 2885 " ' (5999 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa Za­
liczkowego w Limanowej pto 665 zł. 25 
ct. puoliczną sprzedaż posiadłości wyk. hip.
1. 16 w gminie Przyszowej, Sebastyana 
Bargla własnej, na dniu 22 października 
i na dniu 26 listopada 1889, każdym ra ­
zem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 945 zł. wa.
Wadyum 94 zł. 50 ct.
Resztę aktów można przejrzeć w re- 

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Limanowa, 11 kwietnia 1889.

L. 4617 (6107 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w K&Iwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
odbędzie się na rzecz Ludwika Wadowskie­
go w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 172 gm. kat. Kalwa- 
rya objętej dłużników Jana i Katarzyny 
Żurków własnej w dwóch term inach mia­
nowicie daia 23 września i 28 października 
1889 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz pan Jaworski w Kai wary i.

Wadyum wynosi 32 zł.
Kalwarya, dnia 10 lipca 1889.



L. 3647
D nia 24 października i dnia 21 listo­

pada 1889, każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w tutejszzm Sądzie e- 
gzekucyjna licytacya realności nrk. 28 w 
Gdowie położonej, lwh 28 objętej, Jana Pa­
wlika własnej, tudzież realności nr. 245 w 
Gdowie położonej, wyk. hip. 245 objętej, 
Jędrzeja Pawlika własnej, na pokrycie pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w likwidaeyi, a miano­
wicie 8 zaległych ra t po 58 zł. 83 ct.,oraz 
i resztującego kapitału 805 zł. 84 ct. zpn.

Cena wywołania każdej z osobna re ­
alności wynosi 1400 zł., zaś wadyum 140 
zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciągi hipot. przejrzeń można w tuts. regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogal­
ski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy
Dobczyce, 29 lipca 1889.

3—8) i października 1889 każdym razem o godzi- 
listA- I n ie jo te j przed południem publiczną przy­

musową sprzedaż nietabularnej realności 
pod lk. 58 w Lipowcu położonej dłużników 
spadkobierców Tymka Trubyły w łasnej, że 
ceną wywołania kwota 580 zł.

Wadyum 58 zł. wynosi, że sprzedaż 
na pierwszym term inie tylko za lub powy­
żej ceny wywołania, zaś na drugim term i­
nie także poniżej tejże nastąpi wreszcie, że 
kuratorem  niewiadomych wierzycieli Lu­
dwika Rzewuskiego notaryusza w Rym ano­
wie ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeń m o­
gą interesowani w Sądzie.

Rymanów, dnia 13 czerwca 1889.

L. 2618 (6032 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubieeku o- 

głasza, że w tymże zostanie dnia 16 pa­
ździernika i dnia 18 listopada 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 25 w 
gminie Chyrzyna położonej wyk. hip. 1. 63 
tej gminy objętej M ichała Marchala (po Mi­
chale) własnej, na zaspokojenie wierzytel­
ności ek. uprzyw. galic Zakładu kredyto­
wego włościańskiegs w likwidaeyi w kwocie 
70 zł. 2 kr. aw. zpn. przeprowadzoną.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. a w.
Resztę warunków tej sprzedaży można 

przeglądnąń w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotocznych ustanowiono p. Artura Pędra- 
ckiego ck. notaryusza w Dubieeku.

Dubiecko, dnia 30 czerwca 1889.

L. 5109 (6072 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Marka 

W iniarza 100 zł. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 13 września i 25 października 
1889 licytacyjna sprzedaż realności dłużni­
ka Ignacego Stolarskiego własnej lwh. ks. 
gr. gminy m iasta Pruchnika objętej.

Wadyum wynosi lOpr. ceny wywoła­
nia 100 zł.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem  dla nieznanych -wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Juliana Ruezkę.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław , 10 czerwca 1889.

L. 3589 (6050 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia należącej się 
Zakładowi włościańskiemu u Marty Stefu- 
ryj 2-o Semanczykowej nieobjętej masy 
spadkowej śp. Piotra Stefury, sumy 114 zł. 
32 ct. aw. zpn. przedsięweźmie w dniach 
23 września i 24 października 1889, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż n ietabular­
nej realności pod lk. 22 w Lipowcu poło­
żonej, dłużników w łasnej, że cenę wywo­
łan ia  kwota 330 zł., wadyum 33 zł. wynosi, 
że sprzedaż na pierwszym term inie tylko 
za lub powyżej ceny wywołania, zaś na 
drugim terminie także poniżej tejże nastąpi, 
wreszaie, że kuratorem niewiadomych w ie­
rzycieli Ludwika Rzewuskiego notaryusza 
w Rymanowie ustanowiono

Resztę warunków licytacyjnych i p ro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeń m o­
gą interesowani w Sądzie.

Rymanów, dnia 13 czerwca 1889.

—  —  —  — ■ » v

KOHKpfTdrtkHlł KWKAIOMdlOT^

1889 i 21go listopada 1889, każdym razem K©Tpite'fc no M©KH3ujÓAni Ttp/HHH-k a© m k .
z godzinie lOtej ra n o  z tern przedsięwziętą noK-kTOKOH Ą hpckuih  cKapEfcf kó h iu u h , b 8-
zostanie że na pierwszym term inie real- a « tty raso cnÓ3H£Nń u r n .  ckSt k S a m p  unA  
nośń ta tylko za cenę wywołania 2450 zł. H  ..................  - jatpneHH.
wa. lub wyżej tejże, na drugim term inie
zaś także i niżej ceny wywołania sprzedaną
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeń można w tu 
tejszej registraturze.

Tarnopol, 30 czerwca 1889.

I CA.
Oc©K£NN£ OrOAOIll£N6 B3rAAA©A\'k EAH3-

uiH)f k eufcnoRiH h nocTSnoRaNA npn TKi)fk
AHHHTdHi'A)f'K /MOJKHd lU pfrAA llSTH  B'k MdC^ 
3KklMdHNH)fk rOAHlTk OlfpAĄOBKl^-K Oy RC^Jf k 
TSTtHW O -K pdeKbjpk l*. K. HOB^rORKI^-k Ą h -
peK ujA yk cKdpEŚ, ©y n©B’kT©Rkiyrk u,, k.
NdA30pdy'k CTpdJKH CKdpEOROH, Id Kil H T©JKk
Kik p tr H c r p d rS p ^  4. k. KpaeE©ń Ą tiptK uJn 
cKdpsts oy AkKOfidk.

I J .  K. KpdBIld Ą nptK U jA  CKdpKtJ.
AbORTy, 8 KfpfCHA 1889.

L. 9029 (6053 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie ogła 

sza, że na zaspokojenie pretensyi Gerzko- 
na Eisenkrafta w kwocie 75 zł. z pn., od- 
dędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż pod poz. 2. 7. 9 i 11 s ta ­
nu biernego wyk. hip. 1. 485 gminy Uście 
na rzecz dłużnika K atm ana M anharda za- 
intabulowanych kwot 510 zł. wraz 6prc. 
odsetkami od 8 października 1878 i 1212 zł. 
50 ct. wa wraz z 15pr. odsetkami od Igo 
marca 1874 i kosztami sporu 43 zł. 41 ct. 
3 zł. 53 ct., 5 zł. 36 ct., 10 zł. 29 ct.

Cena wywołania 3589 zł. 26 ct'
Wadyum 717 zł. 80 ct.
Licytacya ta odbędzie stę w tut. Są 

dzie w dwóch term inach dnia 18 września 
1889 i dnia 16 października 1889 o godzi­
nie 10 rano z tern, że powyższe kwoty na 
pierwszym term inie tylko wyżej lub za ce­
nę szacunkową, zaś na drugim  terminie 
naw et niżej ceny szacunkowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeń można w tut. re­
gistraturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw 
dr. Dawidowicza w Sniatynie.

Sniatyn, dnia 22 lipca 1889.

L. 3859 (6048 2- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem wydobycia należących się 
gal. Zakładowi kredytowemu włościańskie­
mu we Lwowie u spadkobierców śp. Wa 
nia Buraka 19 ra t pożyczkowych po 21 zł. 
aw. zpn. przedsięweźmie w zabudowaniu 
sądowem w dniach 15 października i 15 
listopada 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczną przymusową 
sprzedaż nietabularnej realności pod 1. kous. 
25 rep. 8 w Lipowcu położonej dłużników 
własnej, że na pierwszym term iuie sprze 
daż tylko za lub powyżej ceny wywołania 
660 zł. aw., na drugim terminie zaś także 
poniżej tej ceny nastąpi, że wadyum 66 zł- 
aw. wynosi, wreszcie że kuratorem niewia­
domych wierzycieli Józefa Jajlea z Ryma­
nowa zamianowano.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły zastawniczego opisania rzeczonej re ­
alności z przynależytościami mogą intereso­
wani przejrzeń w Sądzie tutejszym 

Rymanów, 5 kwietnia ls>89.

L. 3591 (6074 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, iż celem zniesienia współwłasno­
ści realności pod lk. 283 w Rymanowie we­
dle wykazu hip. 1, 331 księgi gruntowej 
gminy Rymanów Jędrzeja Źywickiego, T e­
resy Paczkowskiej, Józefy Kotylec i Piotra 
Pastuszyńskiego własnej przedsięweźmie w 
dniach 24 września i 25 października 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w zabudowaniu swem publiczną sp rze­
daż realności tej, że na pierwszym term i­
nie sprzedaż tylko za cenę szacunkową 300 
zł. aw. lub powyżej, zaś na drugim także 
poniżej tejże nastąpi, że wadyum 30 zł aw. 
wynosi, wreszcie że kuratorem niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych ck. notary­
usza z Rymanowa Ludwika Rzewuskiego u 
stanowiono

L- 54269 (6116 1 - 3 )
Galicyjska c. k. krajowa Dyrekcya skar­

bu podaje do powszechnej wiadomości że 
w Galieyi przy niżej wyszczególnionych c

LW latioas-Kundm achnag.
rządowe stacye“mytnicze a to- s t£PuJ%ee ^o n  der gahzischen k. k. Finanz- rządowe^stacye mytnicze a ° • L an d es- Direktion wird zur allgemeinen
bu w Krakowie cztery stacye mv f n - ! " f enntfllsf  gebracht, dass in Galizien bei

, * j Mytnicze a den nachstehenden k k Finanz Rpzirks-
mmnowicie: stacye myta drogowego w Za- Directionen folgende A eram  M

S i ^ Ł ^ S  K alenderjahr *890^erpach te t

bu A r n o w i e L c y a  m y ta ^ o ^ o w e g o ^ i  Direction * i n ^ K r a L A

m08t0e r gw°eWkJ 7 o S o w e j  Dyrekcyi skar- S A n ^ i e  
bu w Kołomyi sześń stacyj mytowych a stationen in Skaw in? 
mianowicie : stacye myta drogowego w Ko- 2. bei der k. k. F .nanz BezTrks Diree 
łomyi ad Łanezyn w Hwozdzie i Wierzbo- tion in Tarnów die W e ^  und S e n  
wcach, dalej stacye myta drogowego i mo- m authstation in J a w o rz e ^  B™<*en- 
stowego w Szewelowce, Kołomyi ad Jab ło- 3. be: der k . k. Finanz-Bezirks Diree 
nów i Gwozdzcu starym ; tion in Kolomea 6 M authstationen nam ich

ł  DJ S ek^  sk-  " e  W egmauthstationen T Z o n T t

L 4031 ^  (6051 3—3)
W dniach 19 września i 24 paździer­

nika 1889 godziną 10 rano odbędzie się 
w sprawie Jankla Podluretz przeciw Janowi 
Jasinieckiem u pto 23 zł. egzekucyjna licy­
tac ja  realności wykazem hip. 92 księgi 
gruntowej gminy Witków masy objętej.

Na pierwszym terminie będzie real- 
nośń ta  za cenę szacunkową, na drugim i

ej sprzedaną.
Cenę wywołania stanowi wartosń sza­

cunkowa 60 zł.
Wadyum wynosi 6 zł. . . . .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

^ w i o n o  tutejszego notaryusza Więckow-

C. k. Sąd powiatowy 
Radzieehów, 23 czerwca 1889.

3 - 3 )

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania tej realności mogą in tere­
sowani przejrzeń w Sądzie.

Rymanów, dnia 12 czerwca 1889.

.. . — Ł „  BŁar- uie wegmaucnsiationen in Kolomea ad
bu w Tarnopolu trzy stacye myta drogowe- Łauczyń, Hwozd, Wierzbowce, dann die 
go i mostowego w Czartoryi w Krowince i Weg und Bruckenmauthstationen in Szewe- 
Podhajcach; lówka, Kolomea ad Jabłonów, und Gwoź-

5) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- dziec stary;
bu w Stanisławowie stacya m yta drogowe- 4. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc-
go w Koniuszkach, wreszcie tion in Tarnopol drei Weg- und Brucken-

6) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- mauthstationen in Czartorya, Krowinka 
bu w Samborze stacya myta drogowego i und Podhajce; 
mostowego w Strzyłkaeh.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne 
rozpoczną się przy każdej z wyszczególnio­
nych c. k. powiatowych Dyrekcyach skarbu 
dnia 22 października 1889 a na poszcze- 
gólue stacye mytnicze mogą byń wniesione 
pisemne oferty najpóźniej do godziny 2giej 
po południu dnia 21 października 1889 u i 
Naczelnika dotyczącej c. k. powiatowej Dy- ! 
rekcyi skarbu, przyczem się szczególnie za- ' 
uważa, że oferty nadane na pocztę, które- 
by po powyższym term inie do c. k. pwia- 
towej Dyrekcyi skarbu wpłynęły, będą jako 
spóźnione bezskutecznie zwrócone.

Nadaże konkretalne wykluczają się.
Szczegółowe obwieszczenie co do bliż­

szych warunków i postępowania przy tych 
licytacyach może byń przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych we wszystkich i ejugerejc.
tutejszo krajowych c. k. powiatowych Dy- gestellt werden. 
rekcyach skarbu, w powiatowych nadzorach f 
c. k. straży skarbowej, tudzież w reg istra­
turze c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 8 września 1889.

5. bei der k. k. Finanz-Bezirks Direc- 
tion in  Stanislau die W egmauthstation in 
Koniuszki, schliesslieh;

6. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Diree- 
tion in Sambor die Weg und Brucken- 
m authstation in S trzjłk i.

Die bezuglichen mundlichen Lizita- 
tionsvcrhandlungen beginnen bei jeder der 
genannten k. k. Finanz-Bezirks-Directionen 
am 22 October 1889 und es konnen auf 
einzelne Stationen schriftliche Offerte bis 
2 Uhr Nachmittags vom 21 October 1889 
beim Vorstande der betreffenden k. k. 
Finanz-Bezirks-Direction eingebracht wer­
den, wobei ausdriicklich bem erkt wird, dass 
auf die Post aufgegebene Offerten, welche 
im obigen Termine bei der k. k. Finanz- 
Bezirks-Direction nicht einlangen ais wer- 
spatet eingereieht, erfolglos werden zuruck- i .ni i

O ronoiuiue
r a n n u i i ic K a  i^. k K p aesa  Ą h ^ ik u T a  

cK apnb  n o ^ n e  ą o  3araAh.HC>H b ^ ą o m o c t h ,
I|JO BT\ raAHMHN-b npH NII31llf Rkl/W tHIHklJńk
ię. k. noB^TCRWY^K Ą H p fK ię iA ^  cKapcS 
KWAfP^WiWHń 3Ó cT aH 8u"k  u a  pÓKTł. 1890 
ca^A ^W H iń  c t a i î h  m k i t h h h A , a  t o :

1 . e ty  l ;  k. noB'kTOKOH Ą iip fK u m  
CKapBS B-k K paK O R t MOThjphi CTaiVl’H A\kl-
t h h m A , a  h a \ e h h o  :

Concretalanbote sind ausgeschlossen. 
Kundmachung iiber die naheren Be- 

dingungen und den Vorgang bei diesen 
Lizitationen kann bei sammtlichen hier- 
landigen Finanz-Bezirks-Directionen und 
k. k. Finanzwache Controlls-Bezirks Leitun- 
gen sowie in der R egistratur der k. k. 
Finanz-Landes-D irection w&hrend der ge- 
wóhnliehen Am tsstunden eingesehen werden.

K. k. Finanz-Landes-Direction 
Lemberg, am 8 September 1889.

L. 11185 (5995 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej
______________ C6049 3—3) wiadomości, że na zaspokojenie sumy 69

L- 3588  ̂ _  T /m anow ie zł. wa. z pn., przymusowa sprzedaż real-
O. k. Sąd powiatowy w , A ce; 8ię ności pod 1. 226 w Kupczyńcach Judy 

ogłasza, że celem wydobycia dk(;bjerców Markusa własnej, w tutejszym c. k. Sądzie 
zakładowi włościańskiemu u p ^  ^ w ^ro(j ze publicznej licytacyi na rzecz
Tymka Trubyły sumy 276 z - ■ • j ^4 Banku krajowego dnia 15go październikaprzedsięweźmie w dniach M

S u e łt  Łwowskł1 Kr. 210 » 4ai» 13 wrześnu 1*89,Mr

L 3801 (6027 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Szy­

mona Herza w kwocie 39 zł. 44 ct. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie na dniu 14 
października i 11 listopada 1889 każdym 
razem o 10 godzinie z rana egzekucyjna li 
cytacyjna sprzedaż realności pod lk. i lwh. 
87 w Brzeziuce położonej przedtem Jana 
Grzybka a obecnie Wojciecha Gałuszki wła­
snej.

Cena szacunkowa 1090 zł. 38 ct. sta­
nowi cenę wywołania.

Wadyum 110 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tus. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 24 lipca 1889.

L. 9124 (6037 2 - 3 )
Na dniu 14 października 1889 i 13 

listopada 1889, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w biurze IV. Sądu tu ­
tejszego egzekucyjna sprzedaż realności pod 

. lk. 120 w Kołomyi położonej, wyk. hip. 1. 
c tau Jh  a \b ita  a ^ P ^ ^ k c to  btySaTop-k 36 VI dziel, księgi gruntowej gminy Koło- 

h EopKtS, T©>Kf cTaupH aah ta  A0Pi:>r0B0r0 i mJJa °bjętej, Klementyny z Piskozubów 
h AiocTOBoro B-K ÓKABHH-fe H EaA«’KHUAX'fc5 Szewczuk własnej, celem zaspokojenia pre- 

2. B-K w  k. noB^TOEOH ĄHpfKijfiH CKap- . tensyi Wity Bochner w kwocie 40 zł. 88 ct. 
b8 B’K TapHOB^ cTani A A\kiTa A®P®r<’KC,r<' sPn» Realuośń ta zostanie na pierwszym 
h A\ocTORor© bty Mk©:k8; j term inie za lub wyżej ceny szacunkowej

3- bty h- k. noB^TOBOH ĄHpfKUiH CKap- ! 274 zł., na drugim zaś i poniżej takowej 
e8 rty K©a©/HWH u jicT k  cTaniH ,HUTO- {sprzedaną.
Bkiv”k, a ha\ ehho: Wadyum wynosi 27 zł. 40 ct.

cTan'm /HWTa A<'P®rClK(>r,> 811 Koao- j Kuratorem nieznanych wierzycieli u-
amyIH ko AauMHHOBH, B’k F b o s a ^  h BfpEÓE- s t a n o w i o n y  adw. dr. Krobicki 
maitty, Aa'łkUJf cTaniH ,MkiTa Ac,P0r0B0rc> Resztę warunków : wyciąg hipoteczny
h aiocTORoro B'k LJJfEfAÓBÛ fe, KoAO;MkiH ko przejrzeń można w ts. registraturze. 
RIeaohobh h rKÓ3ABH cTapó/M-k; j C. k. Sąd obwodowy.

4. bt» 4 k noBdiTOEOH ĄhpekuIh CKap- Kołomyja, 10 sierpnia 1889.
e 8 bti T a p H o n o a n  rrp n  cTaięiH  A łkiTa A^P*’" ____________
roKoro h AiocTOBoro bty SapTopH-k, bty L. 4350 (6108 1— 3)
KpoBHHn-k H IloAraHUAjfTYj I c . k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za-

5. kty lę K- nosdiTOBOH ĄhpekhYh CKap- wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 27 zł. 
e8 B'k GTaHHCAaBOR'fe cTaniA A \k jxa  A^P®- 8*) z Pn ) odbędzie się na rzecz dr. Aa- 
roKoro ety KoHioniBaKTY, b p eh it^  drzeja Marka w tutejszym Sądzie powiato-

6 . B-k iv k. noB-kTOBOH Ąhpekuih CKap- wym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 30 
e8 b-k Ga^Bop-k cT an ia  MkiTa A©poroBoro gm. kat. Jastrzębia objętej dłużnika Józefa 
H /HocTOBoro bty GTp^AKaYTY. Zagrabińskiego własnej w dwóch term inach

„ ScTH» po3npaRki ahi^h ta- mianowicie dnia 23 września i dnia 28 naź-
uYhhA posuomhStty CA npn kojkaoh 3Ty bw- dziernika 1889 każdym razem  o godzinie 
MdYHEHki^B W K.noR'kTOBkiK AhP«b^ a ^  10 przed południem. 
cKapES a h a  22 OKToepa 1889, a Ha noo- Wyciąg hipoteczny i resztę warunków
KH7 H£Mń n ^ u H ń  ‘T THliHń kSth  licytacyjnych przejrzeń można w registra-Ktiftfml nnc(A\Hń o^tpTki HaHno3H'knuj£ a « turze sądowej.
re>AHHki . nonoASAHH aha  21. Oktoepa Kuratorem wierzycieli ustanowionych
w  HauaakHHKa actbimmoh u,, k iiorHyToroh notaryusz pan Jaworski w Kalwaryi. 
AMptKiyH cKapcS, npHMO/UTł c a  HaHEOAkuiE Wadyum wynosi 28 zł. wa.
3a8BaiKde, ijjo o^ep rai udAuwii ha noMT8, Kalwarya, dnia 20 lipca 1889,



L 4664 (6054 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie] po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 22 zł. 78 ct. a. w. z pn. 
przymusowa, sprzedaż realności pod nr. k. 
29 w Tarnnszynie położonej wyk hip. 1. 99 
księgi grunt, gminy katastralnej Tarnoszyn 
objętej dłużnika Tomasza Podgórskiego wła­
snej w tutejszym c. k. Sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. galie. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie dnia 14 października 1889 i dnia 
14 listopada 1889 każdym razem o godzi­
nie 10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 170 zł. 
wal. austr.

Wadyum wynosi 17 zł. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz c. k. 
notaryusz z Uhnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturże.

Uhnów, 30 czerwca 1889.

Konkursa.
L, 246 (6057 3—3)

W celu stałego obsadzenia posad na­
uczy eielśkich w tutejszym okręgu ogłasza 
się niniejszem konkurs na posady przy n a­
stępujących szkołach ludowych.

1. Przy 3-klasowej szkole w Potoku 
zło tym : a) posada starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. i 10 prc. na pomieszkanie; b) 
posada młodszego nauczyciela z płacą 270 
zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

2. Przy 4 klasowej szkole żeńskiej w 
Buczaczu dwie posady młodszych nauczy­
cielek z płacą 300 zł. i 10 prc. na pomie­
szkanie.

3. Przy 2 klasowej szkole w Baryszu 
posada młodszego nauczyciela z płacą 270 
zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

4. Przy szkołach etatowych z wolnem 
pomieszkaniem: a) w Dobropolu z płacą 300 
zł., b) Koropcu z płacą 400 zł., c) Kujda- 
nowie z płacą 300 zł. (gotówką 217 zł. 16 
ct., zbożem 82 zł. 84 c t )  d) Nagórzance z 
płacą 400 zł. e) Ossowcaeh z płacą 300 zł. 
(gotówką 232 zł. 50 ct. zbożem 30 zł. do 
chód z gruntu 37 zł. 50 ct.) f) Snowiduwie 
z płacą 300 zł. g) Sokołowie z płacą 300 
zł. h) Zubrcu z płacą 300 zł.

5. Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem: a) 
w Hrehorowie, b.) Jarhorowie (gotówką 192 
zł. 60 ct., zbożem 57 zł. 40 ct.) c.) Kur 
dwanówce, d.) Leszczańcach, e.) Oleszy, f.) 
Porchowie, g.) Ściance, h.) Sorokach, i )We- 
leśniowie (gotówką 240 zł. i dochód z grun­
tu 10 zł.) j.) Wyezułkach, k.) Zielonej (go­
tówką 183 zł. 12 ct. i zbożem 66 zł. 88 et.)
1.) Zurawińcach i m )  Zyżnomierzu.

Kandydaci (kandydacki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad mają wnieść po­
dania należycie udokumentowane, z dołą­
czeniem wykazu lat służby i tabeli kwali 
fikacyjnej, za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do C. k. Rady' szkolnej okrę­
gowej w Buczaczu najpóźniej do 15 pa­
ździernika br.

Stale zamianowani nauczyciele mają 
do podania dołączyć także dekret, którym 
im obliczono wkładkę do funduszu em ery­
talnego za czas służby przed etatowej, 
względnie prowizorycznej.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Buczacz, dnia 26 sierpnia 1889.

Przewodniczący ck. S tarosta.

cznia 1889 i nr. 13 z dnia 8 czerwca 1889 
ubiegali się o posadę woźnego przy urzę­
dach podatkowych, nie potrzebują odnawiać 
swych podań.

Lwów, dnia 5 września 1889.

L. 908/R. s. o. “  (6079 8—
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
przy następujących szkołach ludow ych:

A. Przy szkołach etatowych 1-klaso­
wych: w 1. Borszowie, 2. Kurowicach, 3.

, Laszkach królewskich z płacą po 300 zł., 
! zaś w 4. Białem z płacą 298 zł. i użytek 

1 morg pola, 5 Błotni z płacą 275 zł. 92 
i ct. i 6 korcy zboża, 6. Hanaczowie z płacą 
1 297 zł. 33 ct. i użytek 1157Q ° pola, 7. Ki- 
' mirzu z płacą 295 zł. 95 ct. i użytek 1 morg 
, 536Q ° pola, 8. Połtwi z płacą 298 zł. 27 
I ct. i użytek 1069D 0 pola, 9. Wiśniowczyku 
‘ z płacą 291 zł. 75 ct. i użytek dwu mor­

gów pola.
B. Przy czteroklasowej szkole: 10. w 

Przemyślanach z płacą 450 zł. i dodatkiem 
45 zł. na pomieszkanie.

O. Przy szkołach filialnych: w 11. 
Ostałowicach, 12. Peczenii, 13. Przegnojo- 
wie, 14. Rozworzanach, 15. Sołowej, 16. 
Stanimirzu, 17. Tucznem, 18. Uniowie, 19. 
Wołkowie, 20. Zeniowie z płacą po 250 zł., 
zaś w 21. Dobrzanicy z płacą 245 zł. i do­
chodem z gruntu szkolnego w kwoeie 5 zł., 
22. Kosteniowie z płacą 201 zł, 36 ct. i 12 
korćy zboża, 23. Nowosiółce z płacą 229 
zł. 30 ct. i 5 korcy zboża, 24. Pohorylce 
z płacą 240 zł. i dochodem z gruntu szkol­
nego w kwocie 10 zł.

W szkołach pod poz. 2., 6., 10. i 17. 
jest język polski, pod poz. 4. i 20. polski 
i ruski, pod poz. 7. polsko-niemiecki, we 
wszystkich innych język ruski je s t wykła­
dowym.

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o jednę z powyższych posad, winni wnieść 
podania należycie udokumentowane, z do­
kładnym wykazem lat służby, tabelą kwali­
fikacyjną i dekretem wymiaru wkładki eme­
rytalnej za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Przemyślanach najpóźniej do 1. listopada 
1889.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe, zostaną 
bezwarunkowo zwrócone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Przemyślany, dnia 7. września 1889.

c.) Przy jedno-klasowej szkole etato­
wej z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem w Siemikowcach, Iszczkowie, Sosno- 
wie, Sokołowie i Białokiernicy, Mużyłowie, 
Sławentynie, Horożance, Hajworonce, i Bo­
żykowie.

d.) Przy dwu-klasowej szkole w No­
wosiółce posada młodszego nauczyciela z 
płacą 240 zł.

e.) Przy jedno-klasowej szkole filialnej 
z płaeą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Toustobabach i Rakowem.

i f.) Przy szkole filialnej z płaeą 250 zł. 
i wolne pomieszkanie w kolonii niemieckiej 
w Backersdorfie.

Podania nałeżycie udokumentowane 
• należy wnieść za pośrednictwem swej prze­
łożonej Władzy do ck. Rady szkolnej okrę­

gow ej w Podhajcach najpóźniej do końca 
października b. r.

Z. ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Podhajcach, dnia 31 sierpnia 1889.

U

sowej Markusa Spitz, i zwrotu wydatków 
jakoteż celem sprzedaży wierzytelności n a ­
leżących do tejże masy konkursowej w dro­
dze publicznego przetargu, wyznacza się 
term in na 25 września 1889 godz. 10 rano 
przyczem nadmienia się, iż sprzedaż odbę­
dzie się pojedynczo a w razie potrzeby ta ­
kże ryczałtowo, zaś cenę wywołania stano- 

, wić będzie wysokość pretensyi i wreszcie, 
że pretensye te na powyższym term inie ta- 

; kże poniżej ceny wywołania sprzedane zo- 
i staną.

Na powyższy term in wzywa się wszy- 
, stkich wierzycieli jakoteż wszystkich, po 
j wyższe wierzytelności kupić chcących, 
i C. k. Sąd powiatowy.

Gwoździec, 20 sierpnia 1889.

T m

L. 1370 (6078 3 - 3 )
Celem obsadzenia kilkunastu posad 

woźnych przy urzędi ch podatkowych w 
obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi Skarbu 
z płacą roczną trzechset (300) złr. i 25 prc. 
dodatkiem czynnej służby, rozpisuje się n i­
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
w przeciągu d w ó c h  tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do krajowej Dyrekcyi 
Skarbu we Lwowie i wykazać, że władają 
językami krajowymi w mowie i piśmie, że 
są fizycznie zdolni do służby i posiadają 
ogólne wymogi potrzebne do przyjęcia do 
służby rządowej, dołączając zarazem świa­
dectwo dotychczasowego zatrudnienia.

Ukwalifikowani podoficerowie mają w 
myśl §. 4 ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
(dz. u. p. nr. 60) pierwszeństwo przed in ­
nymi kandydatami.

Zauważa się, że do obowiązków słu­
żbowych woźnego przy urzędach podatko­
wych, należy oprócz zwykłych posług woź­
nych urzędowych, także czyszczenie lokal- 
ności urzędowych, opalanie pieców, rąbanie 
drzewa, noszenio drzewa i wody, rozno­
szenie pism i pakietów urzędowych na 
pocztę i z poczty i doręczanie pism urzędo­
wych stronom.

Ci kompetenci, którzy na podstawie 
konkursu obwieszczonego w dzienniku ogło­
szeń M inisterswa Skarbu nr. 2 z 29 sty­

L. 1370 (6077 3— 3)
i Celem obsadzenia kilkunastu posad 
! poborców podatkowych w IX klasie rangi, 
| kilkunastu posad kontrolorów podatkowych 
> w X klasie langi, wreszcie kilkunastu 

względnie kilkudziesięciu posad adjunktów 
podatkowych w X I klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami służbowymi i obowią­
zkiem uzupełnienia względnie złożenia kaucyi 
służbowej, w obrębie galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają należycie udokomentowane po­
danie wnieść w przeciągu d w ó c h  tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do krajo­
wej Dyrekayi skarbu, udowadniając, że zło­
żyli egzamin przepisany dla służby przy 
urzędach podatkowych, dalej że władają 
językami krajowymi i językiem niemieckim 
w mowie i w piśmie, tudzież podać czy i z 
którymi urzędnikami skarbowymi w Galicyi 
są spokrewnieni lub spowinowaceni.

Uprawnieni podoficerowie o ile posia­
dają wymogi przepisane ustawą z dnia 19 
kwietnia 1872 (dz u. p. nr. 60), tudzież 
wyżej wymienione warunki, m ają przy 
rozdaniu posad adjunkta podatkowego pier- 
wszeństwo przed innymi.

Lwów, dnia 5 września 1889.

L. 252 (6114 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich:

1. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Lisku posada starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. i 10 prc. od stałej płacy na 
pomieszkanie.

2. Przy szkole etatowej 1 klasowej w
Czarnej z płacą 278 zł. aw. i dochodem 22
zł. z gruntu szkolnego, wynoszącego 14 
morgów 1417Q ° i wolnem pomieszkaniem.

3. Przy szkole 1 klasowej w Lutowi- 
skach z płaeą 300 zł. aw. wolnem pomie­
szkaniem.

4. Przy szkole etatowej 1 klasowej w
Srednieposi z płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

5. Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Ustrzykach dolnych z płacą 300 zł. aw. i 
wolnem pomieszkaniem.

6. Przy szkole etatatowej w Uhercach 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

7. Przy szkole filialnej w Manastercu 
z płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikącyjną należy za po 
średnictwem Władzy przełożonej przedło­
żyć ck. Radzie szkolnej okręgowej w Lisku 
najdalej do końca października 1889.

Podania spóźnione nie zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe będą zwró­
cone.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Lisku, dnia 7 września 1889.

Przewodniczący ck. Starosta

Upadłości.

L. 5870 (6062 3—3)
Przy Sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 25 prc. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub takąż przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą, dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę woźnego w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 dz. p. p. ułożone, wno­
sić należy do 12go października 1889 do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 6 września 1889.

L. 588 . (6094 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia na następujące posady 
nauczycielskie:

a.) Przy cztero-klasowej szkole męskiej 
w Podhajcach jedna posada młodszego na 
uczyciela z płaeą roczną 270 zł. i doda­
tkiem 27 zł. na pomieszkanie.

b.) Przy trzy-klasowej szkole żeńskiej 
w Podhajcach jedna posada młodszej na­
uczycielki z płacą 270 zł. i 27 zł. na po­
mieszkanie.

! L. 10024. (6038 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

! otwiera niniejszem  i ogłasza konkurs na 
j wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
i się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ- 
| rych ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 
|1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
| Władysława Ulukiewicza, właściciela handlu 
towarów kolonialnych w Mościskach, i mia- 

! nuje c. k adjunkta sąd. w Przemyślu Ju- 
’ liana Dobrzańskiego komisarzem konkurso­
wym i poleca c. k. notaryuszowi w Mości­
skach Wiktorowi Krokowskiemu opieczęto­
wanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się Leopolda Masiuka, dyre­
ktora kasy zaliczkowej w Mościskach i wzywa 
wszystkich wierzycieli, ażeby na terminie 
dnia 27. września 1889, o 10. godzinie ra ­
no, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli u 
komisarza konkursowego w Przemyślu się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do 20. 
października 1889, w którym terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się 
nawet o nie spór już toczył, w Sądzie tu­
tejszym, a to tem pewniej zgłosić mają, 
ile że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na term inie zaś dnia 3. listopada 1889 
u komisarza konkursowego odbyć się m ają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tym­
że term inie będzie usiłowartą ugoda, także 
wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, inne osoby swego zaufa­
nia powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 6. września 1889.

: L. 5819 (6086 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

| podaje do wiadomości, że Feśka Sosnowa z 
I Miłkowa uznaną została za głupkowatą.

Kuratorem ustanowiono Wasyla Kołcu- 
‘ na z Miłkowa.

Lubaczów, 27 czerwca 1889.

jL . 6352 (6115 1—3)
i Ck. Sąd powiatowy miejs. delegowany
uznał Marcina Hadałę głupkowatym a ku­
ratorem jego zamianował Augustyna Hada­
łę z Szebni.

; Jasło, dnia 5 września 1889.

L. 2959 (6104 1—3)
Jakób Seniów z Kociubińczyk uznany 

marnotrawcą.
Kurator Tanas Melnyczuk.

C. k. Sąd powiatowy 
Husiatyn, dnia 22 maja 1889.

L. 6559 (6110 1 --3 )
Ck. Sąd powiatowy ogłasza, iż Mary- 

annę Rams córkę po Kazimierzu z Zebrzy­
dowic za umysłowo niedołężną nznano i Jó ­
zefa Kamińskiego kuratorem dla niej usta­
nowiono.

Kalwarya, dnia 1 sierpnia 1889.

Rozmaite obwieszczenia
L. 8932 (5967 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
instancya tabularna zawiadamia niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Feliksa i 
Emilię małżonków Długoborskich, że na 
prośbę do 1. 8932/89 księcia Adama Sa­
piehy o wykreślenie zaprenotowanego dla 
nich w stanie biernym dóbr Łanowce z 
przyległ., jak wykazy hipot. 656, 503, 501, 
502, 283, 309 i 310 prawa dożywotniego 
posiadania domu z przyległymi budynkami 
we wsi Cygany, tudzież z ogrodami i g run­
tami „Pasieczysko" zwanemi z wolnością 
od płacenia czynszu i dawania daniny za 
mlewo, jąkoteż prawa pobierania co ty­
dzień dwóch fur drzewa na opał, wyzna­
czył Sąd term in na 19 września 1889 godź. 
11 przed południem w biurze nr. 13 celem 
udowodnienia, że term in do usprawiedli­
wienia tej prenotacyi jeszcze otwarty, lub 
że pozew usprawiedliwiający wcześnie wnie­
śli, gdyż inaczej proszone wykreślenie do- 
zwolonem będzie; tudzież, że celem strze­
żenia praw ich wyznaczył im w tej spra­
wie na kuratora adwokata dra Trzcieniec- 
kiego z zastępstwem adwokata dra Glogiera.

Tarnopol, dnia 10 sierpnia 1889.

L- 84 i 90 (6084 2—3)
Celem ustalenia rachunku względem 

żądanego przez zawiadowcę masy konkur­

L. 1923 (5996 3—3)
W sporze ustnym Wojciecha Drechne- 

go przeciwko Janowi Boro z życia i miej­
sca pobytn niewiadomemu o uznanie prawa 
własności do parceli gr. 602J6 i zaintabulo- 
wanie takowej dla powoda wyznaczono te r­
min do rozprawy na 26 września 1889 o 
godzinie 9 rano doręczając pozew dla Jana 
Boro przeznaczony kuratorowi Wojciechowi 
Lisowi z Przeczycy dlań nstanowionemu.

Wzywa się Jana Boro, aby na term i­
nie albo sam stanął, albo kuratorowi infor- 
macyi udzielił, lub wreszcie innego zastęp­
cę sobie obrał, gdyż w razie przeciwnym 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzostek, dnia 20 czerwca 1889.

L. 2607 (6083 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Ku- 
mięgę z Jodłowy, że M aryanna Kaczkowa 
wniosła 16 sierpnia 1889 przeciwko niemu 
pozew o zapłatę sumy 110 złotych reńskich 
w skutek czego wyznaczono do rozprawy 
sumarycznej term in na 24 października 1889 
o 9 rano doręczając rezolucyę dla pozwa­
nego przeznaczoną kuratorowi Maciejowi 
Warzesze z Jodłowy dlań ustanowionemu.

Brzostek, 21 sierpnia 1889



L. 10681. (6031 8—3)
Na mocy §. 15. ordyaacyi wyborczej 

rozpisuje się nowe wybory do Rady powia­
towej w powiecie turczańskim i wyznacza 
się dzień wyboru dia grupy gmin wiejskich 
na 15. października 1889, dla grupy gmin 
miejskich na dzień 17. października 1889, 
a dla grupy większych posiadłości na dzień 
19. października 1889.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14. ord. 
wyb. pow.,)

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają. . . .

Do Rady powiatowej w powiecie tu r­
czańskim wybierają:

grupa pierwsza większych posiadłości 
dziesięciu (10) członków;

grupa trzecia m iast i miasteczek czte­
rech (4) członków;

grupa czwarta gmin wiejskich dwuna­
stu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3. września 1889.

stał do ustnej rozprawy term in na dzień 
30 września 1889 o godź. 10 rano.

Dla Klary Modre 2o Miick i Alojzego 
' Jan a  Miicka jako z życia i miejsca pobytu 
nieznanych ustanowiono kuratora p. dr Jah - 

, la adwokata z Jarosławia, 
j Wzywa się więc pozwanych aby dlań 
, ustanowionemu kuratorowi udzielili ze swej 
j strony dowodów lub innego zastępcę sądo- 
’ wi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30 czerwca 1889.

L. 8387 (6002 ,3 ~ ? )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie n i­

niejszym edyktem Mechlowi Uiberall, Heni 
Uiberall, Izakowi Uiberall i Markusowi U i­
berall wiadomo czyni, że na prośbę Towa­
rzystwa zaliczkowego na powiat rohatyński 
w Rohatynie, celem zaspokojenia sumy 250 
zł. wa. z pn., dozwolono na rzecz proszą­
cego Towarzystwa uchwałą z dnia dzisiej­
szego do 1. 8387 wpisu  ̂egzekucyjnego pra­
wa zastawu na karcie ciężarów ciała hipo­
tecznego, wykazem 745 ks. głównej gminy 
Rohatyn objętego dalej w stanie biernym 
5/6 części ze sumy 90 zł. wa. z 6 prc. od 
4 stycznia 1870 bieżącymi i 5/6 części ko­
sztów sądowych 6 zł. 88 ct. i 8^zł. 44 ct. 
na karcie ciężarów jak pozycya 5 ciała hip. 
wyk. 642 ks. głównej gminy Rohatyn obję­
tego na rzecz Herscha Segal egzekucyjnie 
zaintabulowanyeh tudzież w stanie biernym 
sumy 83 zł. 75 ct. z kosztami hh. 75 ct. 
i 10 zł. na karcie ciężarów jak poz. 6 tej 
samej posiadłości lwh. 642 ks. głównej 
gminy Rohatyn na rzecz Herscha Segal 
egzekucyjnie intabulowanych.

Gdy obecnie miejsce pobytu Mechla 
Uiberall, Heni Uiberall, Izaka Uiberall i 
Markusa Uiberall nie jest wiadome ustana­
wia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie p. dr. Mańkowskiego a- 
dwokata w Rohatynie a Mechlowi, Heni I- 
saakowi i Markusowi Uiberall poleca się, 
aby się u kuratora zgłosili, jem u potrze­
bnej informacyi udzielili, lub innego zastę­
pcę sądowi wymienili, inaczej dalsze uchwa­
ły w tej sprawie zapaść mające kuratorowi 
z prawnym skutkiem doręczone będą.

Rohatyn, dnia 14 sierpnia 1889.

L. 8098 (6045 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Rzoszowie ogłasza, że Leizor Feit, zapozwał 
pozwem z 2 m aja 1889 1. 5441 Antoniego 
Kibitza o zapłacenie czynszu 125 zł. wa.

Z powodu niewiadomego pobytu zapo- 
zwanego, ustanowił mu Sąd adwokata dr. 
Lekera w Rzeszowie, kuratorem  i wyzna­
czył do rozprawy sumarycznej, term in na 
20 września 1889, o godź. 9 rano.

Antoniego Kibitza wzywa się zatem, 
ażeby na tym term inie osobiście się stawił 
i obronę wniósł, albo kuratorowi środki o- 
bronne udzielił, lub sobie innego zastępcę 
ustanowił, i o tem Sąd zawiadomił, bo i- 
naczej skutki zaniedbania sobie tylko przy­
pisać będzie musiał.

Rzeszów, dnia 23 lipea 1889.

L. 13626 (6052 3 - 3 )  
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

Magdalenę Zborowską, Bazylego i K atarzy­
nę Mykitka lub równie nieznanych ich 
spadkobierców, zawiadamia się, iż w skutek 
wyniesionego przeciw nim przez Franciszka 
i Apolonię Winogrodzkich pozwu de praes 
28 lipca 1889 1. 13626 o uznanie prawa 
własności realności względnie cząstki pola 
pod 1. k. 29 na Łanach w Stryju położonej 
celem bronienia praw pozwanych ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dr. Popiela 
z substytucyą adw. dr. Byliny ze Stryja, 
wyznaczając w sprawie tej term in do roz­
prawy na dzień 30 września 1889 o godzi­
nie 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanych, iż 
przed term inim  tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są­
dowi wskazać mają.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 30 lipca 1889.

)L . 10557 (6069 3 - 3 )

I Stanisławowski Sąd obwodowy wzywa 
każdego mającego w ręku zgubiony przez 
proszącego Majera Litwaka weksel z daty 
Dolina 15 lutego 1887 na 269 zł. w. a, o- 
piewający dnia 15 lipca 1887 płatny przez 
Majera Litwaka wystawiony a przez Sam u­
ela Zieringa akceptowany aby przedłożył 
takowy temu sądowi najdalej do dni 45 ile 
że w przeciwnym razie po beskuteeznym u- 
pływie tego terminu na ponowną prośbę 
M ajera Litwaka ten weksel za amortyzo 
wany uznany zostanie.

Stanisławów, 28 sierpnia 1889.

L. 6825 (6073 3 —3)
Zawiadamia się Klarę Modre 2o Muck 

i Alojzego Jana Mflcka że na wyniesiony 
przeciw nim przez Adolfa Kostórkiewieza 
pozew de praes 1 czerwca 1889 1. 6825 o 
uznanie pretensyi 1000 zł. M. k. w poz. 
28 i 45 stanu biernego realności 1. k. 157 
w  Jarosławiu m ieście zpu. wyznaczony zo­

(6087 2 - 3 )
Pp. Dr. Eustachy Borecki, Aleksander 

Lisiewicz i Jan  Łoszniów wpisani zostali] z 
dniem 7go września 1889 na listę adwoka­
tów, a to dwaj pierwsi z siedzibą we Lwo­
wie a ostatni z siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 7 września 1889.

L. 3369 (6008 2 —3)
C. k Sąd obwodowy w Sanoku powia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu Antoniego i Felicyę Kwiatkowskich a 
względnie ich nieznanych spadkobierców, 
że w postępowaniu sprostowawezem nowo 
założonych ksiąg hipotecznych dla dóbr Ł r 
dzinka górna, na żądanie wniesionego pod 
dniem 6 kwietnia 1889 I. 1310 o sprosto­
wanie karty B. wyk. hip. 362 i wpisanie 
Macieja i Salomei Capińskich za właści­
cieli tego ciała tabularnego dotychczas na 
imię Antoniego i Felicyi Kwiatkowskich 
wpisanego, dla tychże ostatnich kuratora w 
osobie adw. dr. Flakowicza w Sanoku usta­
nowiono i do dochodzenia term in sądowy 
na dzień 26 września 1889 o godzinie 10 
przed południem wyznaczono.

Sanok dnia 27 lipca 1889.

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich skutków prawnych p rze­
ciw ugodzie przy przyszłej ugodzie przy 
przyszłej rozprawie między wierzycielami i 
stronami do skutku przyjść mogącej w myśl 
§. 5 wpomnianego patentu, przy czem je ­
dnak ich prawa przekazania ich pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia według porządku 
tabularnego lub zabezpieczenia na gruncie 
i ziemi w ślad §. 27 wyżpowołanego ces. 
patentu możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zaw ierać: imię, nazwi­
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo z 
kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipote­
cznych jest zapisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika do odbierania uchwał sądowych i- 
naczej takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem dosełane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastą­
piło.

Stanisławów, 24 sierpnia 1889.

L. 1420. (6042 2 - 3 )
Jego E icelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował na mocy 
§. 801. p. k. dla IV. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1889 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu 
Prezydenta tegoż Sądu przewodniczącym, 
zaś Radców: Antoniego R einw artha, Ju liu­
sza Piątkowskiego, Karola Zollnera, A nto­
niego Spędakowskiego zastępcami Przewo- 
wodniezącego Sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 18. listopada 1889, o godzinie 9. przed 
południem.

Tarnopol, 31. sierpnia 1889.

| L. 2077 (5998 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Krynicki zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Mary- 
annę z Hrabskieh Kluezkową, iż dla niej 
ustanowił kuratora Jurka Pyndrysa w spra­
wie zaintabulowania W ania Hojniaka, aa 
właściciela połowy posiadłości lwh. 100 w 
Mochnaczce wyżnej.

Krynica, dnia 28 czerwca 1889.

L. 2080 (5938 3 - 3 )
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Wojciecha i Jana Gryglów ustanowiono ku­
ratorem dr. Ludwika Midowicza notaryusza 
w Brzostku i temuż rezolucyę tabularną z 
25 stycznia 1889 1. 297 dla nich przezna­
czoną w sprawie egzekucyjnej intabulacyi 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie prawa zastawu dla 
sumy 331 zł. 54 ct. aw. z pn. w stanie 
biernym ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 48 
gminy Nawsie brzosteckie Wojciecha i Jana 
Gryglów własnego deręczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzostek, duia 30 czerwea 1889.

L. 2824 (6058 2 - 3 )
Tomasz Skoczeń z Zawady, urodzony 

dnia 27 listopada 1835 miał się przed 17 
laty wydalić na W ęgry, gdzie pracując 
przy budowie toru kolejowego został w sku­
tek obsunięcia się ziemi zasypany i na 
miejscu zabity.

W skutek wniesionej do tutejszego są­
du prośby o uznanie dowodu śmierci Toma­
sza Skocznia za ustanowiony, wzywa się 
każdego, ktoby o nim  jakąkolwiek miał wia­
domość, aby o tem w terminie sześciomie­
sięcznym z dn:9m 31 stycznia 1890 upły­
wającym sądowi obwodowemu lub kurato­
rowi dr. Olszewskiemu doniósł, gdyż po 
npływie tego term inu wspomniona prośba 
stanowczo załatwioną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 8 czerwca 1889.

L. 324 (5895 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Harężę, że przeciw niemu Lei- 
zer Goldman wniósł pozew pto 71 zł. 50 
ct. wa. z pn., w skutek którego rozpr_l.?ę 
sumaryczną na dzień 19 listopada 1889 o 
9 godzinie wyznaczono, do której pozwany 
sam stanąć, lub też ustanowionemu kurato­
rowi udzieiić ma potrzebnych dowodów, albo 
też innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawić.

Krościenko, 26 stycznia 1889.

L. 9997 (6040 2 —3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania nie wypośrodkowa- 
nego jeszcze liczebnie kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacyjnego 
wyszynku w dobrach Zagwozdź średni wy­
kazem hipotecznym I. 17 objętych, własność 
małżonków Józefa i Wandy Jabłonowskich, 
stanowiących, wzywa z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców dla któ­
rych się równocześnie kuratora w osobie 
adw. krajowego dr. Gelehrtera, z substytu­
cyą adw. krajowego dr. Katzenelleubogena 
ustanawia, jak  niemniej wszystkich wierzy­
cieli którzy na rzeczonych dobrach przed 
dniem 20 lipca 1889 jakiekolwiek pretensye 
nabyli, aby takowe najdalej do 24 listopada 
1889 w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej 
bowiem w ślad §§. 13 i 21 ces. patentu z 
dnia 8 listopada 1853 nr. 287 dz. p. p. 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą 
i jako na przekazanie swych pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia według porządku ta ­
bularnego zezwalający uważani będą.

L. 4274. (5992 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

na prośbę Aleksandra Wanieka de pr. 20. 
lipca 1889 1. 4274 wzywa wszystkich, któ 
rzyby weksel z daty Żywiec 1. lipca 1889 
roku, opiewający na 161 zł. 81 ct. a. w. 
trasowany na p. Henryka Kinześa i przez 
tegoż p. Henryka Kinzela akceptowany, pła­
tny dnia 10. lipca 1389 roku w Żywcu na 
zlecenie wystawcy Aleksandra Wanieka i za­
opatrzony podpisem Aleksandra Waaieira 
jako wystawcy nie indosowany, mieli w swych 
rękach lub do niego rościli sobie jakie pra­
wo, przedłożyli go Sądowi tutejszemu w 
przeciągu dni 45, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w "Gazecie Lwowskiej 
gdyż po upływie tego czasu na powtórne 
żądanie Aleksandra Wanieka weksel ten bę­
dzie uznany za nieważny.

Wadowice, 28. lipca 1889.

L. 2418. ' (6019 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi juko 

urządzający spadek po Dawidzie Leibie dw. 
im. Maneskopf, zmarłym w Kołomyi dnia 
26. kwietnia 1875 bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, wzywa tegoż bra­
ta, Chaima Herscha dw. im. Maneskopfa, 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby w prze­
ciągu jednego roku od dnia wydania „Ga­
zety* niniejszej, edykt po raz trzeci ogła­
szającej licząc, oświadczenie swoje do spad­
ku do tegoż Sądu wniósł, gdyż inaczej spa­
dek z oświadczającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem adwo­
katem dr. Milgromem urządzonym zostanie.

Kołomyja, dnia 26. kwietnia 1888.

i czoną, mocą której na prośbę c. k. głów ne­
go urzędu podatkowego w Brodach de praes. 
13. maja 1887 1. 8028 intabulacya egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla zaległości w po­
datku gruntowym i domowym na realności 
pod lk. 1369 w Brodach w kwocie 17 zł. 
96 ct. wa. z pn. ciążącej w stanie dłużnym 
2/6 części ciała hipotecznego wyk. hip. 148 
księgi gruntowej gminy Brody objętego, na 
ich imię zaintabulowanyeh, na rzecz wys. 
Skarbu dozwoloną została.

Wzywa się zatem Sarę Klein i Moj­
żesza Jojnę Mendelsohna, by temuż kurato­
rowi możliwe środki obrony praw ich wska­
zali lub innego zastępcę sądowi podali, gdyż 
inaczej następstwa zaniechania tego sami 
sobie przypisać będą musieli.

Brody, dnia 27. października 1887.

L. 32539. (6044 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Krako­

wie oznajmia niewiadomemu z miejsca po­
bytu Adolfowi Arberowi, że ustanowił dla 
niego kuratorem adw. dr. Hubaczka w Kra­
kowie celem doręczenia ts. rezolucyi z dnia 
25. października 1886 1. 41834 i następnych 
w sprawie egzekucyjnej wys. Skarbu pko 
Adolfowi Arberowi pto 241 zł. 96 V* ct. wa.

Kraków, 26. września 1888.

L. 4216. (6061 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Elżbietę Mazurkiewiczową z Tuchowa pocho­
dzącą, iż Michał i Salomea Patykowie wnie­
śli pod dniem 7. sierpnia 1889 do 1. 4216 
przeciw niej i nieobjętej masie spadkowej 
Józefa Wiloszka pozew ustny o uznanie wła-» 
snośei realności w Tuchowie pod n. k. 32 
położonej, 1. w. h. 47 objętej, w załatwieniu 
którego do rozprawy ustnej term inu na dzień
6. listopada 1889, o godzinie 8. rano został 
wyznaczony.

Wzywa się zatem Elżbietę Mazurkie­
wiczową, aby do rozprawy stanęła osobiście 
lub przez wylegitymowanego pisemnem peł­
nomocnictwem pełnomocnika, lub ustano­
wionemu dla niej kuratorowi, Janowi Koszy- 
cy, burmistrzowi z Tuchowa, odpowiedniej 
informacyi udzieliła, gdyż inaczej możliwe 
szkodliwe skutki zaniedbania sama by sobie 
przypisać musiała.

Tuchów, dnia 12. sierpnia 1889.

L. 5913 (5979 1 - 2 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jerem ija W asyłyka pierwotnie w 
Kasperowcach zamieszkałego, że w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 25go 
lutego 1888 1. 1194 ustanowiono dla niego 
kuratora adwokata dra Schrenzla w Za­
leszczykach i temuż tę uchwałę doręczono.

Wzywa się go przeto, by temuż ku­
ratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
gdyż inaczej złe skutki sam poniesie.

Zaleszczyki, dnia 29 września 1888.

L. 3929 (6003 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 

sprawie Daniela Liebermana przeciw nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu F ran ­
ciszkowi i Maryannie Koziarzom pto 17 zł. 
celem doręczenia tut. sądowego wyroku z 
dnia Igo czerwca 1888 1. 2662 ustanawia 
kuratorem ad aetum dla tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Wojciecha 
Nykla ze Sokołowa, temuż powyż powołany 
wyrok doręcza i niewiadomych z życia i 
m iejsca pobytu Franciszka i Maryanny Ko- 
ziarzów o tem zawiadamia.

Sokołów, 12 sierpnia 1889.

L. 16643. (6023 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej wys. Skarbu przeciw  
Efroimowi Branthalowi, Sarze K lein i Moj­
żeszowi Joj nie M endelsohn o 17 zł. 96 ct 
wa. z pn. zawiadam ia z m iejsca pobytu n ie­
wiadom ych Sarę K lein i Mojżesza Jojnę 
M endelsohna, iż w tej sprawie dla n ich  ku­
rator w osobie p. Adama Studzińskiego w 
Brodach został ustanowiony i temuż uchwała  

i z dnia 20 . maja 1887 1. 8028 została dorę

L. 10701 (6070 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Józefa, Adama i Teklę Paulików, że na 
prośbę Franciszka Czerwińskiego tenże 
w skutek tusądowej uchwały z dnia 30go 
marca 1889 1. 3489 zaintabulowany został 
za właściciela realności wykaz hipoteczny
I. 405 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Stanisławów objętej, byłej własnością w 
jednej połowie Macieja Pawlika a w dru­
giej połowie Maryanny Pawlik i że ta 
uchwała dla tych nieobecnych przeznaczona 
doręczoną została ustanowionemu dla nich 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi drowi 
Buczyńskiemu.

Stanisławów, 31 sierpnia 1889.

L- 18993 7 ”  r  (6068)
tr i \  $ krajowy jako handlowy w
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych przy już istniejącej 
firmie: August Raczyński, dom bankowo 
komisowy w Krakowie, że w łaściciel tej 
firmy August Raczyński nadał Józefowi 
zalesk iem u upoważnienie do podpisywania 
swej firmy per procura i że tenże firmę tę 
podpisywać będzie: pr. pa A ugustR aczyński- 
Józef Zaleski.

Kraków, dnia 2 sierpnia 1889.



n a u c z y c i e l k a
do udzielania nauki dzieciom z klas normalnych 
znajdzie zaraz umieszczenie. Adres: B. K. Ustrzyki 

dolne, post. rest. 6076

Pożyczkę na 6 procent
zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskrecją urzędnicy, 
oficerowie, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stałe 
pomieszkania roczne za spłatą kapitału w ćwierć 
rocznych lub 25 miesięcznych ratach. Adres: J. Gelb, 
Budapest, Seminargasse Nr. 10. Na odpowiedź na­

leży dołączyć 15 et. w markach listowych.

H o  w y n a j ę c i a
przy ulicy Gołębiej 1.. 15 cały dom parterowy skła­
dający się z 7 pokoi, kuchni, pralni i kąpieli z przy- 
należnościami. Ogród własny. Bliższa wiadomość 

w administracji Gazety Lwowskiej. 6016
p o k o je  z przynależnośeiami. — P o -  

W Pj .Jfc m ie s z k a n ia  k a w a le r s k ie .  P o ­
k ój i k u c h n ię  S ta jn ię  i w o z o w n ię  wy­
najmuje Zarząd realności E m ila  B e r te m it ia n a  
t fr a je r a , ulica Brajerowska, 10, w godzinach od 
9 do 1 i od 3 do 6. 5 62

Ogłoszenie. 6111

Zamianowany przez c. k. Dyrekcyę 
gal. fund. propinacyjnego delegatem na po­
wiat Rndecki do przeprowadzenia sprawy 
wydzierżawienia prawa propinacyi i udzie­
lenia pozwolenia na wyłączny wyszynk trun­
ków propinacyjnych (lieencyj propinacyj- 
nych), zawiadamiam niniejszem wszystkich 
interesowanych, iż począwszy od dnia l2go  
września 1889 aż po koniec miesiąca, co­
dziennie od godziny 10 do 12 rano w biu­
rze Rady powiatowej udzielać będę obja­
śnień, przyjmować zgłoszenia o licencye 
i dzierżawy i załatwiać wszelkie poru- 
czone mi czynności.

Rudki, dnia 9 września 1889. 
_______________________ Albin Rayski.
L. 1273 (6092 2 — 5)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady referenta 

statystycznego przy Magistracie król. stoł. 
miasta Lwowa, w czwartej randze etatu 
konceptowej służby miejskiej, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1400 zł., dodatek kwaterowy 360 zł. 
i prawo do uzyskania dwóch dodatków pię= 
cioletnieh po 200 zł. a. w.

Eompetenci mają się wykazać świadec­
twami z ukończonych studyów uniwersy­
teckich i złożonych prawnie przepisanych 
egzaminów, względnie posiadaniem stopnia 
akademickiego, dalej udowodnić, że w dziale 
statystyki już pracowali i są w tym kierun­
ku fachowo wykształceni, w końcu, że nie 
przekroczyli 40 roku życia.

Obowiązkiem referenta statystycznego 
będzie także redagować kwartalnik p. t. 
„Wiadomości administracyjne i statystyczne 
miasta Lwowa.“j

Posada powyższa nadaną będzie na 
razie prowizorycznie na rok jeden, poczem 
w razie obpowiedniej kwalifikacyi nastąpi 
stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść do Prezydyum Magistratu 
król. stoł. miasta Lwowa najdalej do 30 
września b. r.

Lwów, dnia 5 września 1889.
Prezydent miasta 

M o c h n a c k i  m.  p.

P a r k i e t y
i

p o s a d z k i
.s [S aT deszczułkowe

oraz 5211

Winogrona kuracyjne
fóslawskie i bodeńskie, najszlachetniejszy 
gatunek, bardzo słodkie, o kigr. kosz za 

2 zł. wysyła za pobraniom 5744

3 E .  I - I  ^  D  L
Wiedeń I. Naglergasse 16.

wszelkie wyroby stolarskie
jako to okna, drzwi itd. poleca 

F a b ry k a  p a ro w a

B r a c i  ^ Y c z e l a k ó w
we Lwowie.

Patentowane Strakosch-Boner

M a s z y n y  d o  p r a n i a

marglamie
poleca

Aleksander
H  H  B  Z  O O U

Wiedeń, Graben, B rńunerstrasse 6.
Katalogi gratis i  franko. 672

Ki

E l) .  P i i m f i i )
37, Boui.evai:d de S irasrourg, 37

Mydło Ixora nie tylko się zaleca g 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
p rzead y  utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

wane już i nowe 
ogniotrwałe

Ogniotrwałe żelazne 
1[ 1 a .  am  JUc: jL

do przyśróbowania jak 
niemniej uży-

najtaniej u
S. B e rg e ra

w Wiedniu, Braunerstra?se, 10

Ważne dia Zarządów dóbr, Gospodarstw,
Folwarków, Gmin, Klasztorów, Zakładów itp.

Przy znaczniejszetn zamówienia Farb olej­
nych do pociągania drzwi i  okien, dachów, 
parkanów, sztachet itp., również tern, asfaltu, 
tektur na dachy, płyt isolacyjnych, cementu, 
gipsu, farb dc fasad, środków do desinfekeyi, 
karholineum, exsiccatora itp.
udzielam odpowiedni opust z cen, a w ra-

zie umowy i korzystne warunki spłaty.
Prosząc o łaskawe zaszczycenie szanowne- 

mi zleceniami upewniam najakura.niejszą usługę.
Z wysokiem poważaniem 4162

Alojzy Hubner,
Lwów, ul. Karola Ludwika L. 13

T R E F N I S
zbiór nowel, szkiców i obrazków

z życia codzieimngo, ze wspomnień 
historycznych i ze sfer zakulisowych

Wincentego Rapackiego
opuścił prasę i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach w cenie 
75 kop. 

za egzemplarz. 5882

Z. 5534
€ o n c n r § .

(6113 1— 3)

Bei der Stadtgemeiude Biała gelaugt 
die Stelle eines stadtischen Thierartztes mit 
einem Jahresgehalte von 800 fl. ó. W. vor- 
l&ufig auf 1 Jah r proyisorisch zur Besetzung.

Die Bewerber haben ibre ordnungs- 
massig instru irten  Gesuche speziell un ter 
Nachweis des erlaugten Diploms iiber die 
abgelegte thaoretische streuge Priifung, 
dana iiber die bisherige praktische Yer- 
wendnng im thier&rztlichen Pachę, sowie ] 
derayollstandigen Kenntniss der deutsehen ’ 
uńb yjmuischen Sprache i n Wo r t u n d  Schrift ; 
spatestens bis 24 September d. J. bei dem 
hiesigen Gemeindeamte einzubringen.

Gemeindeamt 
Biała, am 9 September 1889.

w m m

Na pamiątkę II Zjazdu Prawników i Ekonomistów polskich
wyszła

Bibliografia prawnicza
obejmująca dzieła z dziedziny prawa, ekonomii, statystyki i nauk społecznych 

z ostatnich lat dwunastu (1878— 1889 
Wydał St. Botwińskt. — Cena 60 ct 6133

Skład główny w księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

    ■''■'■i "lilii BI MPil̂ rm'Î WWI'W'IGIÓiihliil^ll^ ii ilMWiłilli'1̂11

R egenerator Włosów
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S . A. A llen
przywraca wLosom siwym, szpakowatym i spłowiałym ko Lr, 
pofysk pierwotny i piękność młodzieńcza. Odnawia ich 
żywotność, sił^ i dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Jestto preparat niemajacy równego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać sie podrobień 
i naśladownictwa.

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w  Londynie i w Nowym Jorku,

We Lwowie w aptekach: pp„ P. Mikolascha, J. Wewiórskiego, Z. Ruckera
i g łównych magazynach perfum. 3?96

99

W ła śn ie  w j s z e d ł  z  d ru k u  to m  p ie r w s z y

B I B L I O T E K I
zbioru obejmującego 24 '-omy najlepszych, najnowszych powieści wszelkich narodów p;zy 
osobliwszem uwzględnieniu ludów słowiańskich. Każdy pojedynczy tom w eleganckiej 
oprawie obejmujący’ 8 ć.o 10 arkuszy druku, kosztuje 50 ct. =  85 fen. =  45 kop. Za 
sobą przemawia już sam fakt, iż pojedynczy tom „Biblioteki1* kosztująey 50 ct. oba muje 
tyle powieściowego matsryału, za ile przedtem żądano 2—3 zło., a my nadto za pedaeą 
cenę dajemy tomy już oorawione, jakkolwiek księgowiąz tę cenę żąda za sarną oprawę.

Nastręcza się więc w ten sposób sposobn-śó m.byeia jednolitej biblioteki za cenę 
niższą od przeciętnej m leżytości uiszczanej w wypożyczalniach książek, nie będa. to 
już brudem obłożone zaraźliwe tomy wypożyczalni książek zawierające często niesmaczną 
przestarzałą osnowę, ale za tę samą cenę „Biblioteka rodzinna8 obejmująca nowe powieści 
słynnych autorów o żywo zajmującej rzetelnej osnowie.

W eiągu roku utworzy się z tych tomów jednolitą bibliotekę ku wieczystej przyje- 
mnośei całej rodziny i podrastającego pokolenia ku przyjemnemu skróceniu długich zimo­
wych wieczorów.

Co 15 dni wyohodzió będzie z druku jeden tom „B blioteki rodzinnej", której powie­
ści ebejmują tylko 1--3 tomów, tak, iż nie będzie potrzeba ezekaó z przykrością na zwy­
kły „Ciąg dalszy".

Nasi zbiór rozpoczniemy słynną angielską powieś ią H. Sider Haggarda „T esta ­
ment pana Meesona1*. Tę powieś) odszczególniają powabne a zarazem żywo zajmujące 
epizody kreślone z wybornym humorem.

Przygotowują się do druku dalej Seona, Selska boure z kroackiege „Bergerata" 
Córka generała francuskiego. Prosimy o wsparcie naszego usiłowania dostarczania za 
skromną cenę r/eezy doskonałych.

Każda księgarnia przyjmuje zamówienia „Biblioteki rodzinnej" równie jak
k s ię g a rn ia  n a k ła d o w a  Franciszka Bondy

Wiedeń I , Annagasse 11. 6112

O g ł o s s e i a i e .

Żadna 0
Pszenica czerwona Maniłoba

nie jest tak obfita w ziarnie, 
tak wytrwała w poroście, 
tak znakomita w pieczywie 
i wyborna w mące, jak

uznana jako najlepsza na wystawie kolonialnej w Londynie i w roku 1887 na wielkiej krajowej wysta­
wie saskiej. Według orzeczenia profesora dr. Nobbe-Tharand— pierwszorzędnej powagi w tej dziedzinie — 
waga hektolitrowa 798/6 kilogr,; w pieczywie 47 pro, zatem 10 pre. więcej niż najlepsza pszenica węgier­
ska. Mimo opóźnionego wysiewu i nadzwyczajnej posuchy, pozostało ziarpo także i w tym roku pełne i 
doskonałe. Udała się wszędzie zarówno dobrze, gdzie +yJko zasiana została. W dowód tego przytaczamy 
kilka z licznych świadectw z najrozmaitszych części krajów.—P. H. Hahage Pungelseheidt z Westfalii pisze: 
Sprowadzona w roku zeszłym pszenica „Manitoba" okazała się wyśmienitą. — Pan W. Jentsch, domena 
Brockotsehine na Szląsku: Wynik zarządzonego wysiewu 50 kilo czerwonej pszenicy „Manitoba" zadowoinił 
mnie tak co do stanu zasiewu jak i co do wytworzenia kłosów zupełnie. - -  P. Franciszek Krisehke w 
Brawin (Szląsk austryaeki): Z pszenicy, którą posiałem w jesieni, obaczyłem tylko gołe pole, a z zasiewu 
nie było znaku, aż dopiero w maju, potem dopiero zaczęła od razu róść i była bardzo dobrą bez śuiedzi 
i rdzy, której posiadały moje dwa inne gatunki. Mieliśmy na wiosnę wilgoć i zimno a w leeie posuchę 
i upały. — P. Józef Peter w Strassenmiihl (w Bawaryi): Nabyte u pana pszenicę wysiałem w jesie.d i 
okazała się wyborną. — Pan F. Tólle Kleinmaepe (Lippe): Nabyte u pan* 5 kilo pszeniey dostarczyły 
333 ft. lub 166-5 kilo. — Ofiarujemy 100 kilo po 25 złotych wraz z nowym workiem z odstawą ztąd. — 

Przesyłka pocztowa 5 kilo po 2 zł. franka do wszystkich stacyj pocztowych w Austro-Węgrzech.
Berger & Co. K6tzschenbrc£a>.Qresc!eii (S a ch se ń ). 5927

60P8
Zamianowany przez e. k. Dyrekcyę galicyjskiego funduszu propinacyjnego delega­

tem do przeprowadzenia sprawy w y d z ie r ż a w ie n ia  p r a w a  ppcipin acyi i 
j udzielenia lieencyi propinacyjnych w  p o m ie c ie  K a m io n e c k im  wzywam wszyst- 

jfjrjj j kich mających chęć wydzierżawienia prawa propinacyi lub uzyskania lieencyi w której- 
£ | |  ; kolwiek miejscowości powiatu Kamienieckiego by się do mnie w dniu i miejscu poniżej 

' oznaczonym bądź to osobiście bądź przez należycie wykazanego pełnomocnika zgłosili'.
I. Dla miejscowości: Chreniów, Dziedziłów, Żelechów wielki, Żelechów mały, 

Niesłachów, Jakimów, Bammin, Sireptów, Kędzierzawce, Kozłów, Żuratyn i Tadanie* 
1© w rześn ia b. r . w  M u rze  R ad y  pow iatow ej w  K am ion ce  Sir.,

II. dla miejscowości: Majdan, M anasterek, Mnkawce, Niwice, Obiadów, Opłncko, 
Tetewezyce, Sienków, Wolica baryłowa i Stojanów 17 w rześn ia  w  b iu rze  T ow a­
rzystwa zaliczkow ego w  K adziechow ic,

III. dla miejscowości: Ubiaie, Sokołów, Wyrów, Dernów, Sapieżanka, Dobrotwór, 
Jagonia , Jazienicaj polska i ruska, Kamionka, Krzywulanka, Łapajówka, Łany polskie 
i niemieckie, Obydów, Ruda, Sielec i S tryhaaka 18 w rześnia w  b iu rze  R ad y  
pow iatow ej w  K am ion ce  8tr.,

IV. dla miejscowości: Dmytrów, Krzywe, Niestanice, Pawłów, Staniu, Ordo w, Su- 
szno, Srodopolce, Hanunin, Romanówkf i Sabiuówka 1J) w rześn ia  b r . w  b iurze  
Tow arzystw a za liczkow ego w^Radzieclio wie.

V. dla miejscowości Horpin, K'?pcze, Milatyn nowy i stary, Derewlany, Spas, 
Ostrów, Rusiłów, Rzepniów. Nahorcc, Połone, Nowosiółki, Lisko, 2© w rześn ia  w  
b iu rze  R ad y  pow . w  K am ion ce  strwm.

Jeżeli w powyższyeh term inach nie osiągnę w drodze dobrowolnej ugody czynszu 
odpowiadającego rzeczywistej dzisiejszej wartości prawa propinacyi, przedłożę bezzwło­
cznie e. k. Dyrekcyi wnioski w sprawie rozpisania publicznej lieytacyi.

Dla wydzierżawienia prawa propinacyi w Radziechowie, Busku, Chołojowie, Witko­
wie, Płowem, Niemiłowie, Peratynie, Nieznanowie, Połonicznej, Sokolu, Kulikowie Józe­
fowie, Mizowie, Jabłonówce, Grabowej, Humni skach, W ierzblanach, Poburzanach, A la ­
mach, Czanyżu, Rakobutach, Lanerówee, i Woiicy derewlańskiej rozpisaną zostanie pu­
bliczna lieytacya, której term in ogłosi delegat, którego c. k. Dyrekcya dla przeprowa­
dzenia licytacyi zamianuje.

Kamionka strumiłowa, 9 września 1889.
Stan isław  Badeni,

Z drukarni WL Łozińskiego ul. Czarnieckiego Ł. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław j .  Weber.) Papier z fabryki, papieru Fiałkowskich.


